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DZIENNIK URZĘDOWY
KURHTORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO 

ŁUCKIEGO 
T R E Ś Ć  
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G e o g ra fji w  G im n. P a ń s tw , im  T ad . C za ck ieg o  w  K rzem ień cu . 
123. W ytyczne p ra c y  w s z k o ła c h  p o w sz . w z a k re s ie  w y ch o w a­
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CZ ĘŚĆ  URZĘDOWA.
119.

0  zmianach w rozporządzeniu z dnia 16 listopada 1926 roku 
w sprawie kwalifikacyj zawodowych do nauczania religji 
mojżeszowej w szkołach średnich ogólnokształcących i se-

minarjach nauczycielskich państwowych i prywatnych.
Rozp. M inistra W. R. i O. P. z dnia 21 czerw ca 1932 r. (Dz. Cl. R. P. Nr. 90, p oz . 758)

Na podstaw ie  art. 2 ustaw y z dnia  26 września 1921 r., do ty ­
czącej kwalifikacyj zaw odowych do nauczan ia  w szkołach średnich 
ogólnokształcących i sem inarjach  nauczycielskich państw ow ych
1 pryw atnych (Dz. U. R. P. z r. 1924 Nr. 92, poz. 864), zm ienionej 
u staw ą z dnia 5 l istopada 1931 r. (Dz. U. R. P. Nr. 107, poz. 823), 
zarządzam  co następuje:

§ 1. W rozporządzeniu  z dnia 16 l istopada 1926 r. w sprawie 
kwalifikacyj zawodowych do nauczan ia  religji mojżeszowej w szko­
łach średnich ogólnokształcących i sem inarjach  nauczycielskich 
państw ow ych i pryw atnych (Dz. U. R. P. Nr. 124, poz. 715; z;aie- 
n ionem  rozporządzeniem  z dnia 15 kwietnia 1929 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 31, poz. 299) w prow adza się nas tępu jące  zm ian y :

1) w § 2 w yrazy: „roku szkolnego 1930/31” zastępuje  się 
w y ra z a m i: „roku szkolnego 1932/33”.

2) w § 7 w yrazy : „przed końcem  roku szkolnego 1930/31“ 
zastępuje  się wyrazami: „przed końcem  roku szkolnego 1932/33“ .

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem  
ogłoszenia.

Minister W.R. i O.P. (—)  J. Jądrzejewicz.
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K U R f l T O R J U M  
OKRĘGU SZKOLNEGO ŁUCKIEGO

Równe, dnia 10 grudn ia 1932 r.

Nr. 0-21479/32.

W spraw ie te rm inu  i warunków uzy­
skania kw a iifika cy j do nauczania

re lig ji mojżeszowej.

Podając powyższe rozporządzenie Pana M in is tra  Wyznań R eli­
gijnych i Oświecenia Publicznego do w iadom ości, p rzypom inam , że 
nauczyciele re lig ji m ojżeszowej, którzy nie posiadają kw a iifikacy j 
określonych rozporządzeniem  z dn ia 16 lis topada 1926 r. (Dz. U. r ! 
P. Nr. 124, poz. 715), a nie postarają się o ich nabycie przed koń­
cem roku szkolnego 1932/33 tracą prawo nauczania w szkołach
średnich ogólnokszta łcących i sem inarjach nauczycie lskich.

Zgodnie z przytoczonem  rozporządzeniem  z dnia 16 lis topada 
1926 r. według § 1 kw a lifikac ję  zawodową do nauczania re lig ji m o j­
żeszowej w szkołach średnich ogólnokszta łcących i sem inarjach 
nauczycie lskich państwowych i pryw atnych s ta n o w i: a) Stopień 
naukowy uniwersytecki doktora lub m agistra, otrzym any na wydziale 
filo zo ficzn ym  (hum anistycznym ) un iwersytetu w Polsce, oraz świa­
dectwo egzam inu na nauczyciela re lig ji m ojżeszowej, zdanego przed 
Kom isją  powołaną przez M in is tra  W. R. i O. P., lub  dyplom , wydanv 
przez P. M in is tra  W. R. i O. P.

Inne szczegóły, dotyczące warunków  uzyskania kw a iifikacy j
do nauczania re lig ji mojżeszowej w szkołach średnich ogólnokszta ł­
cących i sem inarjach nauczycie lskich zna jdu ją  się w rozporządzeniu 
M in is tra  W. R. i O. P. z dnia 16 lis topada 1926 r. (Dz U R P 
Nr. 124, poz. 715). ‘

O obliczaniu ryczałtu na przesiedlenia.
O kó ln ik  M in isterstwa W. R. i O. P. z dn ia  23.XI.1932 r. Nr. BP-16183/32.

Na podstawie okólnika Ministerstwa Skarbu z dnia 18 paź­
dziernika 1932 r. Nr. D .lll-15289/32 Ministerstwo Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego podaje poniżej wyjaśnienia co do sposobu 
obliczania ryczałtu na przesiedlenia (§ 19 -rozp. Rady Ministrów 
z dnia 17.IX.1927 r., — jednolity tekst, ogłoszony w Dz. U. R. P. 
Nr. 71, poz. 651 ex 1932) w związku ze zmianą wysokości upo­
sażeń funkcjonarjuszów państwowych i wojskowych zawodowych, 
wprowadzoną rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
21 maja 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 43, poz. 419): ryczałt na prze­
siedlenia należy obliczać według uposażenia, należnego funkcjo- 
narjuszowi w miejscowości, z której zostanie przeniesiony.

K ura tor O kręgu Szkolnego (— ) J. F1REW1CZ.

120.
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W szczególności  za podstawę obliczenia ryczałtu należy brać:

1) przy przeniesieniach ze stolicy — up osażenie  podwyższone 
o 10 % .

2) przy przenies ieniach z miejscowości  prowincjonalnych 
(niezależnie od miejscowości ,  do której nas t ępu je  przenies ienie)  
uposaż en ie  bez 10%-wego podwyższenia.

Szef Biura Persona lnego (—) A. Owsionka.

K U R f l T O R J U M  Równe, dnia 5 grudnia 1932 r.
OKRĘGU SZKOLNEGO ŁUCKIEGO

Nr. BP-20731/32.

W spraw ie  ob liczania  ryczałtu na 
koszta  przesiedlenia .

Kuratorjum podaje  pow yższy  okólnik Ministerstwa W.R. i O.P. 

do w ia d o m o śc i  i s tosow ania .

N aczelnik Biura P erso n a ln eg o  (— ) WŁ. ZflJDLER.

121.

Pam iątkow e pocztów ki Fr. Żwirki i St. Wigury.
O kólnik Ministerstwa W. R. i O. P. z dnia 10.XI.1932 r. Nr. I. Pol. 4313/32.

Przy Zarządzie Głównym L. O. P. P. powstał  Komitet  Fundacj i  
ku czci ś. p. por.  Franciszka Żwirki i inż. Wigury,  z a d an iem  któ­
rego jest skoordyn ow anie  szerokiej  inicjatywy społecznej ,  dążącej  
do ut rwalenia wartości,  jakie pozostawili  po  sobie zmarli  bo h a t e ­
rowie oraz zebranie  n iezbędnych funduszów na nas tępujące  ce le :

1) Ufundowanie  kapi tału,  k tórego odsetki  pobierać będzie 
wdowa po ś.p. poruczniku Żwirce, ce lem zapewnienia  wychowania  
i wykszta łcenia pozosta łego syna.

2) Ufundow anie  kapi tału na s typend jum im. ś. p. inż. S ta n i ­
sława Wigury,

3) Budowanie  samolotów poiskich na  zawody międ zynarodow e 
w 1934 r. Wreszcie wrazie t rwania  Komitetu poza 1934 r. — na 
cele konst rukcj i  nowych płatowców,  motorów i na rozwój lotnictwa 
sportowego.
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Ze względu na to, że Lidze chodzi specjalnie o utrw alen ie 
w m łodzieży tych wszystkich ideałów, k tó rym  tak w iern ie  s łużyli — 
Zarząd G łówny wydaje w najbliższym  czasie pocztówki z Ich foto- 
gra fjam i.

W związku z powyższym kom un ika tem  —  zaw iadam iam , że 
me znajduję przeszkód do zainteresowania szkół akcją L. O. P. P.

Podsekretarz Stanu (—)  K a z im ie rz  P ie ra c k i.

122.

W sprawie Ogniska M etodycznego G eografji w Gim nazjum  

Państw ow em  im. Tad. Czackiego w Krzemieńcu.

O kó ln ik  K ura to rjum  Okr. Szk. Łuckiego z dn. 19.X11.1932 r. Nr. U-21664/32.

W bież. roku szkolnym  zostaje uruchom ione ognisko m eto­
dyczne geografji w G im nazjum  Państwowem im . Tad. Czackiego 
w Krzem ieńcu. Rejon Ogniska obejm uje państwowei prywatne 
szkoły średnie ogólnokształcące i sem inarja nauczycielskie Okręgu 
Szkolnego Łuckiego. Członkam i Ogniska są wszyscy nauczyciele 
uczący geografji w w ym ien ionych  szkołach.

K ierow nik iem  Ogniska jest nauczyciel L iceum  Krzem ieniec­
kiego p. prof. Franciszek Mączak.

Praca ogniska m etodycznego geografji w b. roku szkolnym  
przyjm ie następujące fo rm y :

1. Będą zorganizowane dw ie konferencje rejonowe, których 
przedm iotem  będą zagadnienia z m etodyki geografji.

W celu powiązania pracy sam okształceniawej członków ogniska 
2 bieżącą pracą szkolną na pierwszej kon fe renc ji będą ustalone te 
zagadnienia, które ze względu na potrzeby rejonu pow inny być 
om ów ione na następnej konferencji.

W spólne ustalenie program u prac pozwoli na zbieranie ma- 
te rja łu  z poczynionych w międzyczasie doświadczeń na terenie 
poszczególnych szkół, jako  podstawy do dyskusji.

2. Raz na m iesiąc będą odbywać się w O gnisku konferencje 
grupowe z udziałem  nauczycieli geografji wszystkich szkół krze­
m ien ieckich . G łównym  tem atem  tych konferencyj będzie sprawa 
wyzyskania m iejscowego terenu w nauczaniu geografji. W m iarę 
możności w związku z hospitowaniem  przez k ierow nika lekcyj 
członków Ogniska, konferencje grupowę będą odbywać się również 
w innych większych ośrodkach, skupiających k ilka  szkół.
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3. Konferencje indywidualne  z Kierownikiem będą odbywać  
się w Ognisku we czwartki  i piątki każdego tygodnia  (z wyjątkiem 
dni świątecznych) ,  od godz. 8— 13.30 i od 16— 18. O zamierzonym 
wyjeździe do Ogniska  należy zawsze uprzedzić Kierownika na kilka 
dni naprzód.  Dla przyjezdnych będzie przygotowany nocleg za 
opłatą 20 gr. za noc. Najlepiej przyjechać do Krzemieńca p o ­
przedniego dnia wieczorem (pociąg bez przes iadania się w Kamie­
nicy Woł.).

Również we czwartki  i piątki będą mogli nauczyciele geografji  
hospi tować lekcje w Ognisku.  W miarę  możności  kierownik b ę ­
dzie hospi tować lekcje członkkw Ogniska  na terenie  ich pracy 
szkolnej.  Taka hospitacja może  odbyć się również na życzenie 
nauczyciela lub Dyrekcji  szkoły. Po każdej hospitacji  winno nas tąpić 
omówienie  lekcyj.

4. W sprawach związanych z n au czan iem  geografji ,  jak  m e ­
todycznych,  organizacji  pracy,  po m ocy  naukowych,  urządzenia  p r a ­
cowni i t. p. członkowie Ogniska  powinni porozumiewać się z Kie­
rownikiem bądź osobiście,  bądź też drogą korespondencji ,  którą 
należy kierować za pośrednic twem kancelaryj  szkolnych pod a d r e ­
se m  : Metodyczne Ognisko Geograf iczne — Krzemieniec  — Liceum.

Podkreś lając znaczenie  nauki geografji  dla wychowania  wogóle 
a wychowania  państwowo-obywate lskiego w szczególności,  wzywam 
wszystkich Członków Ogniska  do czynnego  i in tensywnego  udziału 
w jego pracach,  w celu powiększenia własnego dorobku m et od ycz­
nego i podnies ienia  wartości  swej pracy nauczycielskiej  i w ycho­
wawczej.

Kurator Okręgu Szkolnego (— ) J. Firewicz.

123.
Wytyczne pracy w szkołach powszechnych w zakresie  

wychowania fizycznego na rok 1933.
O kólnik Kuratorjum O. S. Ł uck iego  z dnia 19.XII.1932 r. Nr. OWF-19229/1/32

Ministerstwo W. R. i O. P. okólnikiem z dnia 20.X.1932 r. 
Nr. 1. WF-3906/32 zwróciło uwagę,  że stan wychowania  fizycznego 
w szkolnictwie pow szechnem  podnosi  się stale,  w te m pie  j ednak  
bardzo po wolnem z powodu niedosta tecznego przygotowania facho­
wego nauczycielstwa i złych waru nk ów  pracy.  Postęp  wyraża się 
w liczbie przeszkolonych na  W.K.N., kursach wakacyjnych i ko nfe­
rencjach metodycznych  nauczycieli(lek) oraz w pewnej  poprawie  
warunków pracy.  Miarą poprawy warunk ów pracy jes t wzrastająca 
liczba sal, placów i boisk ćwiczebnych,  prowadzen ie  ćwiczeń przez 
cały rok szkolny,  s tosowanie  kost jumów ćwiczebnych,  za opa trywa­
nie szkół w przyrządy i przybory do gier i zabaw.  Ilustracja licz-
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bowa tego pos tępu jest  jedn akże daleka  od tego,  co możn ab y  n a ­
zwać s t an em  zadowala jącym.  Tylko bowiem około 4—5 %  wszyst­
kich szkół powszechnych w państwie  posiada sale g imnas tyczne 
rekreacyjne lub inne  pomieszczenia,  s łużące ce lom wychowania 
t izyczn9g° dziatwy (w Okręgu Szkolnym Warszawskim 22,5%), prze­
szło 5 0 %  wszystkich szkół nie pos iada dotychczas boisk lub placów

cwiczeń,  przeszło 5 0 %  szkół nie prowadzi  zupełnie ćwiczeń 
w porze zimowej.

To niedosta teczne  uprawianie  ćwiczeń cielesnych bardzo ni e­
korzystnie odbić się musi  na zdrowiu dziatwy i młodzieży szkolnej 
która nie wynosząc  ze szkoły zamiłowania  do ruchu na wolnem 
powietrzu,  ulega rozmai tym zboczeniom i wadom  fizycznym 
zmniejsza odporność  swego organizmu na różne schorzenia.  Stan 
bowiem zdrowia 4 mi ljonów dziatwy, uczącej  się w szkołach p o w ­
szechnych jest  taki, iż według s tatys tyk lekarzy szkolnych,  conaj- 
n .mej  2 %  dzieci dotknię tych jest gruźlicą czynną,  wymaga jącą  
leczenia w sanatorjach,  6—8 %  jest  poważnie  zagrożonych gruźlicą 
■ w y m a g a  leczenia i nauki  w szkołach-uzdrowiskach,  a do 4 0 %  
dziatwy z powiększonemi  gruczołami  ch łonnemi  w ym aga  w zmoc­
nienia ustroju przez ruch na wolnem powiet rzu,  poddan ia  się dzia­
łaniu promieni  s łonecznych,  forsowne odżywianie,  pobytu na k o ­
c a c h  letnich, odby wanie  Iekcyj na wolnom powietrzu i t. p. 
w dziele wzmacniania  odporności  ustroju na wszelkie czynniki 
szkodliwe olbrzymią rolę odgrywać powinny ćwiczenia cielesne,  
zwłaszcza gry i zabawy,  umieję tn ie  dozorowane i należycie k o n ­
t rolowane.

W związku z tern zgodnie  z wytycznemi zawar temi  w powy ż­
szym okólniku Ministerstwa, ce lem osiągnięcia jednol i tego kierun ­
ku działania ze s trony Panów Inspektorów w zakres ie wychowania  
fizycznego w szkolnictwie po wsze chnem  należy:

1) zwrócić uwagę kierownictwom szkół i nauczycielstwu,  iż 
has łem pracy nad wychow an iem f izycznem młodzieży winien być 
kult zdrowia, a nie kult siły f izycznej ;

2) wszystkie szkoły po wszechne winny prowadzić wychowanie  
fizyczne, a s tosowane redukcje nie m ogą przekraczać wydaneqo 
w tej mierze zarządzenia w ust. 1 instrukcji ogłoszonej  w Dzienniku 
Grzędowym Kuratorjum Nr. 9 z 1931 r. poz. 91 ;

3) w szkołach niżej zorganizowanych,  gdzie zas tosowano re ­
dukcje godzin neleży położyć nacisk na szerokie stosowanie gier 
i zabaw ruchowych oraz obowiązkowe prowadzenie  ćwiczeń śródlek­
c y jn y c h —  zgodnie  z zarządzeniem Ministerstwa W R i O P z Hn 
15.X.1931 r. Nr. I. WF-4095,/31 ; ' '

4) w każdej szkole nauczyciel  (łka) winien za interesować się 
w ychow an iem fizycznem,  jego ce lem i zadaniami ,  by umieję tn ie
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organizować — zwłaszcza gry i zabawy, prowadząc  je, dos tosowy­
wać p rogram do lokalnych waru nk ów  pracy;

5) w szkołach wyżej zorganizowanych zasadą ebowiązującą 
powinno  być przydzielenie ćwiczeń cielesnych przynajmniej w wyż­
szych oddziałach nauczycielom (kom) z przygotowaniem fachowem, 
t. j. z reguły nauczycie lom (lkom) posiadającym ukończony P a ń ­
stwowy lub Centra lny Instytut  Wychowania  Fizycznego, Wyższy 
Kurs Nauczycielski  (grupy — śpiew, wych. fizyczn.), pozatem zaś 
nauczycie lom(lkom),  którzy bądź przeszli odpo wiednie  przeszkole­
nie na kursach dokształcających,  zwłaszcza wakacyjnych,  bądź też 
okazują  wyraźne zamiłowanie  i uzdolnienie  do pro wadzen ia  ćwi­
czeń cielesnych.  Dobór tych nauczycieli  powinien być świadomy 
i celowy. Kurator jum przypomina,  że nadal  będzie wymagało  
właściwego użycia sił nauczycielskich z wykszta łceniem fachowem 
do pracy wychowania  fizycznego.

6) Zważywszy na og ro m n e  braki w zaopatrzeniu  szkół w urzą­
dzenia i sprzęt  wy chow an ia  fizycznego należy nadal czynić jak  naj­
silniejsze starania o pozyskanie sal do ćwiczeń lub pomieszczeń za­
stępczych, przynajmniej boisk i placów ćwiczebnych, oraz pobudzić 
samorządy,  komite ty W. F. i P. W., wreszcie Komitety Rodzicielskie 
do ofiarowania szkołom,  chociażby najpotrzebniejszych kompletów 
przyborów do ćwiczeń,  gier i zabaw.

7) Rozwijające się na  terenie  szkół powszechnych harcerstwo 
i gromady zuchowe powinny doznać ze. s t rony nauczycielstwa jak 
najżyczliwszej opieki i pomocy;

8) W tych środowiskach,  gdzie istnieją Bibljoteki Główne — 
zachęcić należy nauczycielstwo do powołania do życia Komisyj 
przedmiotowych wychowania fizycznego  w tych środowiskach,  które 
Bibljotek Głównych jeszcze nie pos iadają  w porozumieniu z nauczy­
cielstwem szkół średnich winny powstać miejscowe Komisje Wycho­
wania Fizycznego.

9) Konferencje rejonowe — winny jeszcze w bieżącym roku 
wprowadzić  zapoczątkowanie  za in teresowań nauczycieli  z agadn ie ­
niem wychowania  fizycznego.

Kurator Ok ręgu Szkolnego (— ) J. Firewicz.

124.
W ytyczne pracy w szkołach średnich ogólnokszta łcących  

1 seminarjach nauczycielskich  w zakresie w ychowania  
fizycznego na rok 1933.

O kólnik Kuratorjum O. S. Ł uck iego  z dnia 19.X1I.1932 r. Nr. OW F-19229/II/32.

Sprawozdania roczne szkół, oraz wizytacje wskazują,  że j a k ­
kolwiek poziom wychowania f izycznego w państwowych szkołach 
średnich ogólnokształcących i sem inar jach nauczycielskich w ostat-
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nich latach podniós ł  się tak pod względem organizacyjnym, jak 
metodycznym,  to j ednak  w tej dziedzinie pracy jest  jeszcze wiele 
do zrobienia: w ymaga ona w najbliższym czasie rozszerzenia i p o ­
głębienia.

Inaczej przedstawia się sprawa w szkołach prywatnych,  w któ­
rych postęp  jest tylko nieznaczny.  Brak w tych szkołach d o s t a ­
tecznej  ilości nauczycieli  o należytem przygotowaniu  fachowem 
i naogół  złe warunki pracy — niedosta teczna ilość specja lnych sal 
g imnastycznych i boisk, n iedosta teczne zaopatrzenie  w sprzęty 
i przybory do gier i zabaw — nie pozwalają na należyte zorgani­
zowanie wychowania  fizycznego. Stan  ten  w ym aga  od szkół p o ­
ważnego wysiłku w celu stworzenia odpowiednich warunków dla 
rozwoju fizycznego i zdrowia młodzieży.

W celu osiągnięcia jednoli tego kierunku działania w dążeniu 
do poprawy i podniesienia s tanu  wychowania  fizycznego podaję 
na podstawie  okólnika Ministerstwa W.R. i O.P. z dnia 20.X.1932 r. 
Nr. I. WF-3906/32 na s tępu jące  wytyczne.-

1) Wpływami wychowania  fizycznego należy obejmować całą  
młodzież danego zakładu, a dobór  ćwiczeń dostosowany być powi­
nien do sił i charakteru  uczniów (nic) najmocniejszych jak i na j ­
s łabszych w danym  zespole  k lasowym.

2) Nauczycielstwo powinno liczyć się bezwzględnie z wydol­
nością fizyczną  m łodzieży i ze stanem je j  zdrowia, gdyż pr zekro ­
czenie w y m ag ań  pod względem fizycznym odbija się daleko nie­
korzystniej  na zdrowiu młodzieży,  niż przekroczenie w y m ag a ń  pod 
względem umysłowym. Dlatego bezpośredni  kontakt  i n ieus tanne 
porozumiewanie się nauczyciela ćwiczeń cielesnych z lekarzem szkol­
nym  w sprawach dozorowania  ćwiczeń cielesnych jest  n iezbędne.

3) W szkole musi  zapano wać kult zdrowia i sprawności, a nie 
kult siły fizycznej.

4) W pracy należy wyzyskać te  wielkie walory wychowawcze,  
jakie tkwią w każdym z działów wychowania  fizycznego, objętych 
p ro g ram em  szkolnym,  / położyć nacisk na powiązanie wychowania 
fizycznego z wychowaniem moralnem i państwowo-obywatelskiem.

5) Nauczyciel  nie powinien ograniczać  swoich za interesowań 
jedynie  do garstki najsprawniejszej ,  zgrupowanej  w kole sportowem 
szkoły. Popołudniowe gry i zabawy odpowiednio  zorganizowane 
winny zapewnić  ogółowi m łodzieży  pożyteczną dla zdrowia i wy­
chowania  rozrywkę. Program spor towy szkoły winien uwzględniać 
wyłącznie sporty wychowawcze i ćwiczenia użytkowe,  zwłaszcza te, 
które mogą być p rowadzone m a s o w o :  (w lecie:  lekka atletyka,
pływanie,  wioślastwo, wycieczki — w z i m i e : łyżwiarstwo i narciar-
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stwo). Współzawodnictwo ograniczać do  zawodów wewnętrznych 
jednej  lub kilku szkół miejscowych, przyczem pow inno się ono zasa­
dzać na zawodach zespołowych.  W program ach świąt wychowania 
fizycznego uwzględniać  przedewszystkiem zawody w grach d ru ży ­
nowych oraz zabawy ruchowe o charakterze  masowy m.

6) Poprawę warunków materjalnych wychowania fizycznego  
w szkołach średnich i zakładach kształcenia nauczycieli  należy 
os iągać  przez racjonalną  konserwac ję  istniejących urządzeń oraz 
przez tworzenie  nowych,  gdzie warunki  i środki na to pozwalają 
( tworzenie sal g imnastycznych,  urządzanie  boisk, ś l izgawek szkol­
nych,  wypożyczalni  sprzętu spor towego i t. p.).

7) Rozwijające się na terenie  szkoły harcerstwo winno znaleźć  
u Dyrekcyj  i Nauczycielstwa jak najżyczliwszą opiekę i pomoc.

8) W tych środowiskach,  gdzie istnieją Bibljoteki Główne, n a ­
leży w po rozumien iu  z Inspektorami  Szkolnymi powołać do życia  
Komisje przedmiotowe wychowania fizycznego. W tych środowiskach,  
które dotychczas Bibljotek Głównych nie pos iadają  — winny p o w ­
stać Komisje Wychowania  Fizycznego.

9) Zakłady kształcenia nauczycieli muszą  w większym jeszcze 
s topniu  niż dotychczas zwrócić szczególną uwagę na  wychowanie  
fizyczne. Niski bowiem poziom wychowania fizycznego w szkołach 
powszechnych  jes t wynikiem wciąż jeszcze n iedosta tecznego przy­
gotowania  p rogram ow ego  i metodycz neg o  w zakres ie w ycho­
wan ia  fizycznego kandy da tów na nauczycieli  szkół powszech­
nych. Absolwent  seminar jum (pedagog jum) musi  os iągnąć  zarówno 
teore tyczne,  jak i praktyczne przygotowanie  do prowadzenia  wy­
chowania  f izycznego w szkole powszechnej  i um ieć  zas tosować 
p rogr am  do życia i warunkó w pracy.

Położenie specja lnego nacisku na sprawność  osobis tą— byłoby 
błędem.  Nauczyciele wychowania  fizycznego w tych zakładach 
zwrócą specja lną  uwagę na op an o w an ie  przez uczniów os tatnich 
dwu kursów Seminar jów  — ja k  największej ilości gier i zabaw ru­
chowych oraz umiejętności ich organizowania i instruowania m łodzieży.

10) Szkolnictwo prywatne winno dołożyć wszelkich starań,  aby 
zatrudniać tylko kwalifikowane s iły  nauczycielskie. Zaopatrzenie 
szko ły  w urząazenia i sprzęt do prawidłowego prowadzenia ćwiczeń 
cielesnych  należy t raktować jako rzeczy niezbędne i pilne.

Kurator Ok ręgu Szkolnego (—)  J. Firewicz.
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125.
Wytyczne pracy w szkołach zawodowych w zakresie 

wychowania fizycznego na rok 1933.
O kólnik K uratorjum  O. S. Łuckiego z dnia 19.XI1.1932 r. Nr. OWF-19229/32.

Ankieta przeprowadzona w ubiegłym roku szkolnym w sprawie 
wychowania  f izycznego w szkołach zawodowych ujawni ła w tej 
dziedzinie pow ażne niedociągnięcia :  Wymia r  godzin,  przeznaczo­
nych na wych. fizyczne waha się od 1 do 3 godzin;  urządzenia 
stałe pos iada za ledwie 8 szkół ; prawie 9 5 %  zat rudn ionych  nauczy­
cieli nie pos iada żadnych kwalifikacyj.

Celem osiągnięcia jednol i tego kierunku działania Dyrekcyj 
w zakresie wychowania  fizycznego i poprawy istn ie jącego s tanu 
rzeczy Kuratorjum po leca:

1) dopi lnować,  aby przepisany p ro g ra m em  wymiar  godzin 
przeznaczonych na zajęcia wychowania  f izycznego był faktycznie 
na te cele wykorzystany.

2) Pod dać ewentualnej  rewizji obsadę sił nauczycielskich,  
k tórym powierzono prowadzen ie  ćwiczeń c i e l e s n y c h : w szkolnic­
twie zawo dow em  typu średniego winni być za trudnieni  nauczyciele 
(lki) o pełnych kwalifikacjach tego typu szkół ; w szkolnictwie 
za w odow em  typu niższego — nauczyciele szkół pow szechnych,  
pos iadający kwalifikacje doda tkow e W. K. N. (śpiew — gimnas tyka)  
lub ukończ one  specja lne  kursy  dokształcające .

3) Szkołom dokszta łcającym zaleca się s tosowanie  p rzysposo­
bienia wojskowego.

4) Dyrekcje szkół zawodowych winny dołożyć wszelkich starań,  
aby zapewnić  szkole i młodzieży możność  korzystania z sali g i m ­
nas tycznej ,  boiska,  oraz sprzętu g im nas tycznego  i spor towego.

5) Wszystkie szkoły powinny dążyć do zorganizowania p o p o ­
łudniowych gier  i zabaw dla młodzieży.

Kurator Okręgu Szkolnego (—)  J. Firewicz.

126.
W sprawie przysposobienia narciarskiego w sezonie  

zimowym 1932/33.
O kólnik K uratorjum  O. S. Ł uckiego z dnia 28.X1.1932 r. Nr. OWF-20086/32.

W związku z akcją przysposobienia narciarskiego p rowadzoną 
rok rocznie przez Ministerstwo W. R. i O. P. i Państwowy Urząd 
W.F. i P.W., Kurator jum podaje  do wiadomości  nas tępu ją ce  wytycz-
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ne,  (p ismo Ministers twa W. R. i O. P. Nr. I. WF-4239/32 z dnia 
4.XI.32) odnoś n ie  rozpowszechnienia  umieję tności  jazdy na  nar tach 
wśród młodzieży szkolnej.

J a z d a  na  nar tach zasługuje na rozpowszechnienie  wśród m ło ­
dzieży szkolnej t ak  ze względu na  bardzo po żą dan y  ruch całego 
ciała w czystem z imow em  powiet rzu,  jak  również ze względu na 
pożyteczne,  praktyczne jej zas tosowanie  jako środka lokomocj i.

Nauczanie ja zd y  na napach m łodzieży szkolnej należy org an i­
zować w szkołach wsze ' ich typów (nie wyłączając szkoły pow­
szechnej) w tych miej sco w ooJac h ,  które obfitują w duże  opady  śnieżne.  
Nauczanie  jazdy na nar tach należy w pierwszym rzędzie do n a u ­
czyciel i -wychowawców fizycznych, którzy dla tego celu m o g ą  w y ­
korzystać pop ołudn iowe  godziny gier i zabaw oraz dnie  wolne  od 
zajęć szkolnych.  W szkołach,  w których wychowawcy fizyczni 
z braku odpo wiedniego przygotowania ins truktorskiego nie mogą  
sami  prowadzić nauki  jazdy na nar tach,  należy organizować spec- 
jelne kursy narciarskie przy po m ocy  k o m e n d  obw odowych  i p o ­
wiatowych p. w., które mają  możnoś ć  użyczenia ins truktorów woj­
skowych,  sprzętu,  warsz ta tów reperacyjnych i t. p. Na kursach tych 
należy młodzieży zapewnić  op iekę  pedagogiczną.

O ile wyszkolenie narciarskie s tanowi  obowiązkowy dział w y ­
szkolenia p. w. w hufcu szkolnym i pro wadzone  jest  przez ins t ruk­
torów wojskowych p. w., — wychow awca  fizyczny zająć się powi­
nien p ro p a g a n d ą  narc iars twa wśród młodzieży klas niższych.

Celem udos tępn ienia  młodzieży taniego  sprzętu narciarskiego 
należy propagować w szkołach domowy wyrób nart. W akcji tej 
wychowawcy powinni odwoływać się do pomocy  i współdziałania 
zarówno k o m en d  obwodowych i powiatowych p. w., jak również 
i nauczycieli  robót  ręcznych (udos tępnienie  warsztatów szkolnych).  
Wskazówki do wyrobu nart  i smarów zawiera podręcznik  W. Ziąt- 
kiew icza: Sprzęt  narciarski.  Warszawa,  1930. Wojsk. Instytut  N a u ­
kowo-Wydawniczy.

Program nauczania ja zd y  na nartach w szkołach.
Cel: przyswojenie zasad poruszania się na nar tach w terenie

płaskim (i górzystym).

M aterjał nauczania:

Opis sprzętu.  Wybór  sprzętu.  Przys tosowanie w ięź b . , Sposoby 
noszenia  nar t  złożonych. Koserwacja i napraw a nart.  Ćwiczenia 
przygotowawcze:  sucha zaprawa.  Zasadnicze  postawy i ruchy p o ­
jedynczego  narciarza z nar tami  związanemi  i na nar tach.  P ods ta­
wowe ćwiczenia porządkowe zespołów narciarskich.  Krok zwykły,
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dwukrok,  trójkrok,  chód z odbiciami . Zwrot zwykły, podchodzenie  
zakosami,  rozkrokiem (schodkowanie) .  Zjazd. Upadki i powstanie.  
Opór.  Pług. Zmiany  kierunku:  łuk do s toku i ze stoku.  Kristja- 
nja oporowa do s toku i ze s toku.  Obskok. Przechodzenie  przez 
przeszkody.  Zjazd poprzeczny.  H am o w an ie  kijami. Zakładanie 
śladów.

Krótkie marsze  i wycieczki w terenie.
U w a g a :  Przy układaniu  szczegółowych programów  wyłączyć w t e ­

re nach płaskich wszelkie zm iany kierunków,  ograniczając 
się do oporów i pługów.  W terenie  pagórkowatym 
przerabiać tylko łuki i krist janja oporowe.  Chody płaskie 
p ie lęgnować tak  w terenie  płaskim,  jak i górskim.

Kurator Okręgu Szkolnego (—)  J. Firewicz.

127.

W sprawie udostępnienia szkolnych schronisk  
w ycieczk ow ych  w okresie zimowym.

O kólnik M inisterstw a W. R. i O. P. z dnia 10.XII.1932 r. Nr. I. W F-4699/32.

W związku z us tanow ien iem feryj z imowych w czasie od 
23 grudnia  do 15 s tycznia Ministerstwo poleca uru chamiać  corocz­
nie i udostępn iać  młodzieży wszystkie te szkolne schroniska  w y ­
cieczkowe,  które mogą być wykorzystane jako punk ty  oparcia w y ­
cieczek i ośrodki sportów zimowych.  Dotyczy to zwłaszcza terenów 
górskich i podgórskich w Okręgu Szkolnym Krakowskim i Lwow­
skim oraz w Województwie  Śląskiem,  gdzie zarządzający schroni­
skami dyrektorzy i kierownicy szkół powinni  poczynić odpowiednie  
przygotowania  i u łatwienia w wykorzystywaniu  tych schronisk.

Schroniska  mogą być udos tępn iane  również dla wycieczek 
członków klubów narciarskich i towarzystw turys tycznych (za o k a ­
zan iem legitymacyj),  o ile lokal schroniska nie jest  zajęty przez 
młodzież szkolną lub wycieczki nauczycielskie.

Koszty opalania  schronisk  w czasie wolnym od nauki  pokry ­
wają korzystający,  w formie specja lnych dodatków do opłat  za nocleg.

Podsekre tarz Stanu  (— )  Kazim ierz Pieracki.

128.

W sprawie pom ocy 'tezr. botnym.
O kólnik Kuratorjum O. S. Ł uck iego  z dnia 10.X11.1932 r. Nr. 0-20657/32.

Ogólny s tan ekon om iczny  kraju s twarza w dalszym ciągu 
warunki  n iepom yś lne  na rynku pracy,  których wyrazem jest bez ro­
bocie i szerzenie się nędzy wśród sfer, dotkniętych tą klęską.
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Okres  jesieni i zimy szczególnie pogłębia ciężką dolę tych, 
którzy bez własnej  winy, lecz wyłącznie na skutek kryzysu g o s p o ­
darczego pozbawieni zostali swych no rmaln ych  warsztatów pracy.  
To też władze naczelne  w głębokiej  t rosce o los obywateli ,  którzy 
znaleźli się w szeregach bezrobotnych,  zarządziły powołanie,  wzo­
rem roku poprzedniego,  specia lnych instytucyj społecznych — Ko­
mite tów do Spraw Bezrobocia — we wszystkich miejscowościach,  
s tanowiących ośrodki  większego skupienia bez robotnych z zadan iem 
zwalczania względnie  łagodzenia  skutków bezrobocia.

W związku z powyższem zwracam  się z go rącym ap e le m  do 
P.P. Inspektorów Szkolnych,  Dyrektorów Szkół tak  państwowych,  
jak i prywatnych oraz do Ogółu Nauczycielstwa,  aby wzięli jak 
najszerszy udział  w akcji nies ienia p om ocy  bez robotnym przez 
odpo wiednie  op od a tkow an ie  się na rzecz Komitetów do Spraw 
Bezrobocia  i wzięcie czynnego  udziału w pracy tych Komitetów 
w celu zgr om adzen ia  potrzebnych zasobów pieniężnych,  artykułów 
żywnościowych,  odzieżowych i t.p. Na terenie  szkół należy szcze­
gólną uw agę zwrócić na  zorganizowanie akcji p o m o cy  dziec iom 
bezrobotnych przez dożywianie ich i przyodzianie,  zwłaszcza w p o ­
rze zimowej .

Mając w pamięci  zeszłoroczną szeroką ofiarność Nauczycie l ­
stwa i młodzieży szkolnej na cele walki z bezrobociem,  jes t em 
przekonany,  że i w roku bieżącym zrozumien ie  pot rzeby tej of iar­
ności nie dozna zmian,  a raczej rozwinie się w szerszym i s k u ­
tecznym zakresie.

Jed n o c ześn i e  nadm ien iam ,  że większość pracowników w insty- 
cjach państwowych,  k o m u na lnych  i społecznych na terenie  W oje ­
wództwa Wołyńskiego opod atko wa ła  się dobrowolnie  na rzecz 
Komitetów do Spraw Bezrobocia,  s tosując jednol i te no rm y o p o d a t ­
kowania się, a m ianow ic ie :
pobiera jący do 300 zł. mies.  uposażenia  płacą l/20/0 mies ięcznie,

„ ponad 300 „ „ „ „ '1%
Zebrane z tego tytułu symy należy kierować do Kas lokalnych 

Komitetów do Spraw Bezrobocia.
Kurator Okręgu Szkolnego (— )  J. Firewicz.

129.

Akcja ubezpieczeniow a Federacji Polskich Związków  
Obrońców Ojczyzny.

O k ó ln ik  K u ra to rju m  O. S. Ł u ck ieg o  z d n ia  2.XII.1932 r. Nr. 0-29729/32 .

Na podstawie  rozporządzenia Ministerstwa W.R. i O.P. z dnia 
18 l i stopada 1932 r. Nr. I. Org. -2522/17/32 zawiadam iam,  że Zarząd 
Główny Federacj i  Polskich Związków Obrońców Ojczyzny zainicjo­
wał i przeprowadza akcję ubezp ieczeniowo-oszczędnościową w P.K.O,
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na specja ln ie dogodnych warunkach.  Ponieważ akcja powyższa 
idzie po linji interesów pracownikć  przeto Pan Minister Wyznań 
Religijnych i Oświecenia  Publicznego odniósł  się do niej przychyl­
nie i zezwolił na p ropago wan ie  tej akcji wśród pracowników p o d ­
ległych Mu władz, urzędów i instyiucyj.

W związku z powyższem zechcą  P. P. Inspektorowie Szkolni 
i Dyrekcje Szkół przychylnie us tosun ko wać się do wspom niane j  
akcji i ułatwić przedstawicielom Federacj i  wygłoszenie krótkich 
p rzem ówień informacyjnych oraz po rozumien ia  się z podwładnymi 
pracownikami  i nauczycielstwem.

Kurator Okrę gu  Szkolnego (—)  J. Firewicz.

130.

O ankietach nieurządowych.
O kólnik Kuratorjum O. S. Ł uck iego  z dnia 17.X11.1932 r. Nr. 0-21295/32.

Zdarzały się w os tatnich  czasach przypadki  zwracania  się 
różnych instytucyj i stowarzyszeń bezpośrednio  do dyrekcyj  (k ie­
rownictw) szkół z żą dan iem  udzielania szczegółowych informacyj ,  
dotyczących organizacyj szkół, życia szkoinego,  s tosunków w ycho­
wawczych,  pedagogicznych,  f inansowych i t. p., przyczem żądania  
te ujęte były w formę ankiet ,  kwstjonarjuszów lub formularzy s t a ­
tystycznych.

Ponieważ zwracanie się instytucyj lub osób pos t ronnych  b ez ­
pośrednio  do dyrekcyj (kierownictw) szkól w wy mien ionych s p r a ­
wach, z pomin ięc iem  władz szkolnycn, jest  niewłaściwe i budzi 
szereg poważnych zastrzeżeń natury  ogólnej i organizacyjno-szkol- 
nej, przeto na  podstawie  zlecenia Ministerstwa Wyznań  Religijnych 
i Oświecenia Publiczn.  z dnia 25 l istopada 1932 r. Nr. l.Org-1030/3/32 
zarządzam co nas tępu je :

1) Zabrania się dyrekcjom (kierownictwom) szkól: a) udzie la­
nia odpowiedzi  na  ankiety,  kwest jonar jusze i t. p., sk ierow ane  do 
nich przez instytucje i osoby prywatne  z po m in ię ci em  władz szkol­
n y c h ; b) udzielania tymże ins tytucjom i osob om  ustnych infor­
macyj  w powyższym zakres ie (wywiadów i t. p.) — pod co nie n a ­
leży podciągać  informacyj  udzie lanych Radom i O p ieko m Rodzi­
cielskim,  oraz Opiece  domowej  ucznia.

2) Udzielania zezwoleń na  zbieranie takich informacyj,  zarówno 
p iśmiemnyc h  jak i ustnych,  należy do decyzji Kuratora Okręgu 
S z k o ln e g o ;
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3) Formularze  s tatys tyczne,  ankiety i t. p. nadsy łane  bez po­
średnio  do szkół, winny być bez wypełnienia  przesyłane w drodze  
s łużbowej  władzom szkolnym II instancji.

Zarazem wyjaśniam,  iż dyrekcje  (kierownictwa) szkół mają  
obowiązek wypełniania formularzy s tatys tycznych,  nades łanych be z ­
pośrednio,  tylko dla Głównego Urzędu Statys tycznego.

Kurator Okręgu Szkolnego ( —)  J. Firewicz.

131.
Niszczenie szkodnika drzew owocowych  

„Niestrzępa Głogowca”.
O kólnik K uratorjum  O. S. Łuckiego z dn ia  7.XI1.1932 r. Nr. 0-20661/32.

W związku z podjętą obecnie  na terenie  Wołynia akcją t ę p i e ­
nia szkodnika  sadów „Nies trzępa Głogowca” Urząd Wojewódzki ,  
opiera jąc się na nawiązanej  już współpracy szkół pow szechnych 
w zakres ie prac  związanych z och roną roślin przez tępi enie  ch r a ­
bąszcza i niszczenie ostu, która to współpraca  dała pomyś lne  wy­
niki, pono wnie  prosi Nauczycielstwo szkół powszechnych o udział 
w tej akcji,  tak wyjątkowo ważnej  dla Wołynia.

Udział ten mógłby się wyrazić:
1) w uświado mien iu  ludności  o znaczeniu i sposobach walki 

z „Nies t rzępem G ło g o w cem ”,

2) w zorganizowaniu  w szkołach odnośnych pogadanek,  oraz 
pokazowego  zde jmowania  z drzew i niszczenia oprzędów zi m ują­
cych gąsienic.

Ze swej s trony Kurator jum zaleca Nauczycie ls twu podjęcie 
w spomnian ej  akcji z nadm ien ien iem ,  że od nośne  ulotki o Niestrzę- 
pie Głogowcu prześle P. P. Inspektorom Szkolnym w celu p rz eka ­
zania ich szkołom.

Kurator Okręgu Szkolnego (—)  J. Firewicz.

132.

W sprawie prenumeraty kwartalnika 
„Fizyka i Chemja w Szkole”.

O kólnik K uratorjum  O. S. Ł uckiego z dnia 2.XI1.1932 r. Nr. 0-20663/32.

Na podstawie  zarządzenia Ministerstwa W. R. i O. P. z dnia 
17.Xi.1932 r. Nr. II.S-9255/32, zawiadamiam,  iż ce lem udzielenia 
pom ocy  nauczycie ls twu szkół ś rednich ogólnokształcących,  zakła-
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dów kształcenia nauczycieli  i szkół powszechnych w nauczaniu  
fizyki i chemji wznowiono wydawnictwo „Fizyka i Chemja  w Szkole” 
w formie kwartalnika.

Ze względu na dużą  wartość dydaktyczną w ym ien ionego  pis ­
ma i jego pożyteczność w nauczaniu  fizyki i chemji  w szkołach,  
pol ecam za p ren u m er o w ać  ten  kwartalnik podległym mi pa ńs tw o­
wym gimnaz jom i zakładom kształcenia nauczycieli ,  szkoły zaś 
powszechne i zakłady prywatne  gorąco za ch ęc am  do popierania 
w spom nianego  wydawnictwa.

P renum era ta  roczna „Fizyki i Chemji  w Szkole" wynosi 16 zł. 
Cena pojedynczego  n u m er u  4 zł. f ldres Redakcj i:  Wilno,  ul.
Zawalna 5.

Jed n o c ześn i e  nadm ien iam ,  że Ministerstwo W. R. i O. P. p o ­
kryje z własnych funduszów koszty pierwszego nu m eru  kwartalnika,  
który zos tanie rozes łany do wszystkich państwowych gimnazjów,  
zakładów kształcenia nauczycieli  oraz pracowni przyrodniczych 
w publ icznych szkołach powszechnych.  Zgodnie z za rządzeniem 
Ministerstwa Zakłady te bezzwłocznie nadeś lą  do Kurator jum p o ­
kwitowania z odbioru 1-go n u m eru  „Fizyka i Chemja  w Szkole" 
z po dan iem  n u m eru  inwentarza.

W związku z powyższem Dyrekcje wszystkich państwowych 
szkół ś rednich ogólnokształcących oraz zakładów kształcenia n a u ­
czycieli, a nadto  te pracownie  przyrodnicze publ icznych szkół pow ­
szechnych, które zechcą kwartalnik za p re num erow ać  w roku szkol­
nym 1932/33 zapłacą ty tułem p re num era ty  tylko 12 zł.

Kurator Okręgu Szkolnego (— ) J. Firewicz.

133.

W ypłata pensji za order „Virtuti M ilitari” za rok 1933.
O k ó ln ik  M in isters tw a  W . R. i O . P. z d n ia  21. XI. 1932 r. Nr. 17960/32.

Opiera jąc się na p iśmie  Ministerstwa Skarbu z dnia 10 listopada 
1932 r. Nr. D. 17003/6/32 Ministerstwo Wyznań  Religijnych i Oświe ­
cenia Publ icznego zawiadamia,  iż pensja orderowa,  przypadająca  
kawalerom orderu  „Virtuti Militari" za rok 1933 m a być wypłacona 
jednorazowo w pełnej  wysokości w terminie,  począwszy od dnia 2 
stycznia 1933 r. na zasadach,  us talonych za rządzeniem Ministerstwa 
Skarbu z dnia 4 marca  1929 r. Nr. D. V11-313/2.

Szef^ Biura Personalnego  ( —)  Dr. A. Owsionka.



438 D z ie nn ik  Ur zędo w y Nr. 11(95)

134.

Zbiórka na Fundusz Szkoln ictw a Polskiego zagranicą.
O kólnik Kuratorjum O. S. Ł uck iego  z dnia 27.XII. 1932 r. Nr. 0-22569/32.

Do
P. P. I n s p e k to ró w  Sz ko ln yc h ,  D y re k c y j  p a ń ­
s t w o w y ch  i p r y w a t n y c h  szkół  ś r e d n ic h  o g ó l n o ­
ksz t a ł cących ,  Z a k ła d ó w  Ksz tałcen ia Nauczyc ie l i  
i Z a w o d o w y c h  w O k r ę g u .

Pod  p r o t e k t o r a t e m  P a n a  P r e z y d e n t a  Rzeczypospol i te j  o d b ę d z i e  
się m ię dz y  15 s tycznia  i 15 lu te go  1933 r o k u  n a  t e r e n i e  P a ń s t w a  
d r u g a  z kolei  zb iórka  n a  F u n d u s z  Sz ko ln ic tw a  P o ls k i ego  za gran i cą .  
H o n o r o w e  p r z e w o d n ic tw o  K om ite tu  G ł ó w n e g o  obją ł  P a n  Marsza łek  
S e n a t u ,  W ła d y s ła w  Raczkiewicz .

Zbiórka  będ z ie  p r z e p r o w a d z o n a  za p o ś r e d n i c t w e m  p o w o ł a n y c h  
w e  właściwej  d r o d z e  K om it e tó w  W o j e w ó d z k i c h  i P o w ia to w yc h ,  
w z g lę d n ie  mie jsk ich ,  a o b e j m i e  ta kże  szkoły  i m łod z i eż  szkolną .

Zb ió rk a  n a  F u n d u s z  Sz ko ln ic tw a  Polsk iego  z a g ra n ic ą  m a  na 
ce lu  n ie ty lko  u z y s k a n i e  ś r o d k ó w  m a t e r j a l n y c h  na  p o d t r z y m a n i e  
szkoln i c twa  p ol sk ie go  po za  g r a n i c a m i  P ań s t w a ,  lecz i szer zenie  
w ś ród  sp o ł e c z e ń s t w a  a z a r a z e m  w śr ód  mło dz ie ży  idei spo is tośc i  n a ­
r odo we j  oraz  ś w i a d o m o ś c i  o b o w i ą z k ó w  w o b e c  tyc h  współbrac i ,  
k tórzy  n ie  m a j ą  szczęśc ia  ko rzy s t an ia  ze  wszys tkich dobrodz ie j s tw,  
jak ie  s w y m  o b y w a t e l o m  d a je  P ańs tw o.

Nie wą tp i ę ,  że P. P. I n sp e k to rz y  Szkolni ,  D y rek c je  i N a u c z y ­
c ie ls two żywo z a i n t e r e s u j ą  się akc ją ,  p r o w a d z o n ą  przez  K om i te t  
Zbiórki ,  n a  rzecz  szkoln ic twa  p o ls k i ego  zag ra n ic ą  i do ło żą  ws ze l ­
kich s t a r ań ,  a b y  a k c ja  ta  t a k  w szkołach ,  j a k  i p o z a  szkołą  zna laz ła  
n a le ży t y  o d d ź w ię k  i da ła  p o m y ś l n e  wynik i .

Na  t e r e n i e  szkół  zbiórki  p o w i n n y  m i e ć  c h a r a k t e r  p o w s z e c h n y  
i d l a t e g o  na l eży  p o w o ła ć  ca łą  m ło dz ie ż  d o  s k ł a d a n i a  choc ia żby  
n a j m n i e j s z y c h  d o b r o w o l n y c h  ofiar.

Zbiórki  w szko łac h  na l eży  po p rz ed z i ć  p o g a d a n k a m i  o po ło żeniu  
lu dno śc i  polsk ie j  n a  obczyź nie ,  o t r u d n o ś c i a c h  ks z ta łc en i a  dzieci  
i u t r z y m a n i a  wł a sn e j  szkoły.

Z a le c a m  a b y  dz ie ń  22 s ty cznia  1933 ro ku  ja k o  rocznica  P o w ­
s ta n ia  S ty c z n io w e g o ,  był  z a r a z e m  p o ś w i ę c o n y  p o g a d a n k o m  i zb iór ­
k o m  na  rzecz F u n d u s z u  Szkoln ic twa  P ol sk ie go  zag ra n i cą .

O d e z w y  K o m it e tu  i listy s k ł a d k o w e  p rześ le  K u r a to r ju m  D y ­
r e k c jo m  p o s z c z e g ó ln y c h  szkół  ś r e d n ic h  i z a w o d o w y c h  oraz  P. P. 
I n s p e k t o r o m  S z k o ln y m .  P a n o w i e  Inspekto rzy  roześ lą  je d o  w sz y s t ­
k ich szkół  p o w s z e c h n y c h .
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Akcja  z b ió rko w a  d o ty czy  ty lko  zbiórki  p ie n ię ż n e j  i n ie  p o ­
w i n n a  t rw ać  d łużej  j ak  od  d n ia  15.1. do  15.11. 1933 r. Z e b r a n e  kwoty  
Dyre kc je  i Kierownic twa  szkół  b ę d ą  wpłaca ły  b e z p o ś r e d n i e  do  
P- K. O.  na  ko n to  c z e k o w e  K om it e tu  W y k o n a w c z e g o  Zbiórki  na  
rzecz Sz ko ln i c twa  Polsk iego  z a g ra n ic ą  Nr. 21.895, ko rzys ta jąc  z za- 
ł ą c z o n y a h  b l ank ie tów ,  listy zaś  s k ł a d k o w e  p rześ lą  b e z p o ś r e d n i o  do  
te g o ż  K om it e tu  (W arszawa,  Al. U ja zdow sk ie  37, m.  7) n a w e t  w ty m 
w y p a d k u ,  g d y b y  k t ó ra ś  ze szkół  nic n ie  zebra ła .

D o k ł a d n e  s p r a w o z d a n i e  z powyższ e j  akcji  p rzed łoż ą  mi 
P. P. In sp ek to rzy  Szkolni  i D y re k c je  Szkół  na jpó źn ie j  d o  d n i a  1 
marca 1933 roku.

Kura to r  O k r ę g u  S z k o l n e g o  (— )  J. F irewicz.
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K O M U N I K A T Y .
Odznaczenia.

P an  P rezes  Rady M inis trów  n a d a ł  po  raz p ie rw szy  

Srebrny Krzyż Zasługi

1) p. M ig o c k ie m u  M a rc e le m u ,  n au czy c ie lo w i p u b liczne j  szkoły  
p o w sz e c h n e j  w R afa łów ce , pow . S a rn y ,  za zas ług i  na  po lu  p ra c y  
s p o łe c z n o -o św ia to w e j .

2) p. J u r a s iń s k i e m u  B o les ław ow i W in c e n te m u ,  n au czyc ie low i 
pub l iczn e j  szkoły  p o w sz e c h n e j  w L ip n ik ach ,  pow . k o s to p o lsk ieg o ,  
za zasług i na  polu  p ra c y  spo łeczn e j .

Skład Komisji Dyscyplinarej dla urzędników 
Okr. Szk. Łuckiego.

P an  M inister W.R. i O .P. z a rz ą d z e n ie m  z d n ia  19.X1.1932 roku  
Nr. B P-17083/32 na  p o d s ta w ie  ro z p o rz ą d z e n ia  R ady  M in is trów  z dn. 
17 p aź d z ie rn ik a  1932 ro k u  o k o m is ja c h  d y s c y p l in a rn y c h  p rzec iw k o  
f u n k c jo n a r ju s z o m  p a ń s tw o w y m  (Dz. U. R. P. Nr. 92, poz. 790) pow ołał:  

p. Dr. Ś w id e r s k ie g o  W ik to ra ,  N ac z e ln ik a  W ydzia łu ,  na  p rz e ­
w o d n ic z ą c eg o ,  o raz  p. T o k a rsk ie ^  i K az im ierza ,  N acze ln ik a  
W ydzia łu ,

p. Z a jd le ra  W ład y s ław a ,  p. o. Nac; ' I n ik a  B iura  P e rs o n a ln e g o ,  
p. K ornafla  J a n a ,  N acze ln ik a  R achuby ,  
p. D ę b sk ie g o  Karola, f ln d ju n k ta  k a n c e la ry jn e g o ,
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p. Łukowskiego Bolesława, Asesora,  
p. Giiewicza Tadeusza,  Asesora,  
p. Tokarza Romualda ,  Adjunkta  Kancelaryjnego,  
p. Persowskiego Stanisława,  Adjunkta  Kancelaryjnego,  
p. Maję Stanisława,  Woźnego,  

na członków Komisji Dyscypl inarnej  przy Kuratorjum Okręgu Szkol­
nego  Łuckiego dla urzędników i niższych funkcjonarjuszów,  pe łn ią­
cych służbę przy Kuratorjum oraz władzach i szkołach,  podległych 
t em uż Kuratorjum.

P rzen ies ien ie  W. K. N. z Torunia do Poznania.

Zarządzeniem Kuratorjum Okręgu Szkolnego Poznańskiego 
z dnia 13 października b. r. Mr. I.K.M. 36836/32 przenies iono Wyż­
szy Kurs Nauczycielski  w Toruniu z dniem 1 l istopada b.r. do Poz­
nania.  Złączone Wyższe Kursy Nauczycielskie w Poznaniu i Toruniu 
mieszczą się odtąd w g m ach u  Pańs twowego S em ina r j um  Nauczy­
cielskiego Męskiego w Poznaniu  przy ul. Franc.  Ratajczaka 30.

P a ń s tw o w a  Komisja Egzam inacyjna dla k a n d y d a tó w  na 
nau czyc ie l i  szk ó ł  średnich  w Wilnie ogłasza,  że egz am iny dla 
kandydatów na nauczycieli  szkół ś rednich,  (naukowe,  pedagogiczne 
i uproszczone)  w okres ie z imowym 1933 r., odbywać się będą od dnia 7 
do 15 marca  1933 roku. Kandydaci,  którzy pragną przystąpić do egz a­
minów w tym okresie,  winni zgłosić się w tym celu p i sem nie  do 
Komisji Egzaminacyjnej ,  w termin ie  od 11 lutego 1933 r., sk ładając 
jednocześnie  przepisaną opłatę,  która wynosi  za egzamin naukow y 
(klauzurowy i ustny) 84 zł., za egzamin pedagogiczny 56 zł., za 
egzamin  uproszczony 50 zł. 40 gr„ za egzamin  uzupełniający 
z przedmiotów polonistycznych przy egz am in ie  uproszczonym 
16 zł. 80 gr. Rozkład i te rminy egz am inów będą  po d an e  do wia­
domości  in tere sowanych drogą ogłoszenia w lokalu Komisji Egza­
minacyjnej  (Uniwersytet ,  ul. Uniwersytecka 3, II P.).

W ydaw nictw a  p o lecon e .

Kuratorjum zwraca uwagę nauczycielstwa na dwumies ięcznik:  
„Roboty Ręczne i Rysunki", organ sekcji nauczycieli  robót  ręcznych 
> rysunków Związku Nauczycielstwa Polskiego, który może okazać  
dużą  pom oc  uczącym tych przedmiotów.  W szczególności Kura­
torjum zwraca uwagę na artykuł  p. Marji Rudzińskiej  w Nr. 4 w y m ie ­
nionego czasopisma p. t. „Szczegółowy rozkład mater ja łu  nauki 
szycia i kroju w szkołach powszechnych" .

Adres Redakcji  i Administracji :  Warszawa,  Wybrzeże  Kościusz­
kowskie 35.
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Kurator jum zwraca uwagę  na  czasopismo „Młody Technik”, 
poświęcone za jęciom praktycznym młodzieży szkolnej.  „Młody 
Techn ik” poz iomem swym jest  dos tosowany do umysłowości  m ło ­
dzieży szkolnej,  daje liczne wskazówki , jak uczniowie m ogą w y k o ­
nać  rzeczy użyteczne i może s tanowić  nade r  skuteczną pom oc  dla 
każdego  nauczyciela robót  ręcznych.

P ren u m e ra t a  roczna wynosi  4 zł., pół roczna 2,20 zł. Przy 
p re n u m erac ie  grupowej  cena  zniżona,  Adres Administracji:  Poznań,  
Al. Marcinkowskiego 22, konto  czekowe P.K.O. 201156.

Kuratorjum zwraca uwagę na serję estetycznych kartek wido­
kowych wydanych przez Ministerstwo Poczt i Telegrafów, które 
przeznaczyło całkowity dochód z tego wydawnictwa na powiększenie 
funduszu bezrobocia.  Cena ca łego kompletu  widokówek wynosi 
zł. 3 gr. 5, pojedynczych zaś kar tek  od 15 do 20 gr. Nabywać 
m ożna we wszystkich Urzędach pocztowych.

Kuratorjum zwraca uwagę na wydawnictwo Księgarni M. Arcta, 
„Zajmujące czy tanki". Przeznaczoue są on e  dla młodzieży 8— 12 
lat i zawiera ją krótkie powieści,  opisy podróży,  życia szkolnego,  
egzotykę,  przygody i t. p. Każda księżeczka s tanowi  zwartą całość 
belet rystyczną.  Cena  tomiku 70 gr., w p re n u m e ra c ie  mies ięcznej  
za 4 tomiki  2 zł., kwartalnie za 12 t. — 5 zł.

Adres: Warszawa,  Księgarnia Arcta, Nowy-Świat  35. P.K.O. 180.70.

Nakładem Książnicy— Atlas jako 20 tom Bibljoteki Przekładów 
Dzieł Pedagogicznych wyszła z druku książka: A. L. Hall-Quest, 
Uczenie się pod kierunkiem w szkole średniej, z p rzedm ową B. Naw- 
roczyńskiego.

Wydawnictwo to ze względu na  swą treść, m og ącą pobudzić 
nauczycielstwo do własnych wysi łków w kierunku organizowania  
samodzie lnej  i racjonalnej  pracy młodzieży,  powinno znaleźć się 
w bibl jotekach nauczycielskich szkół wszystkich typów.

K o n k u r s y .
Zgodnie z art. 11 us tawy z dnia 1 lipca 1926 r. o s tosunkach  

s łużbowych nauczyciel i  w brzmieniu  rozporządzenia z dnia 3 lutego 
1928 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 47, poz. 462) Kurator jum ogłasza n a s t ę ­
pujące  konkursy  na s tanowiska kierowników publ icznych szkół 
p o w s ze ch n y ch :

1. 7-kIasowej publicznej szkoły powszechnej  utrakwistycznej  
w Ołyce,  pow. łuckiego. Przy szkole jest  mieszkanie  s łużbowe 
składające  się z 2-ch pokoi  i kuchni.
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2. 7 -kIasowej  publ iczne j  szkoły p o w s z e c h n e j  u t ra kw is ty czne j  
w S t a r y m  W iś n io w cu ,  pow. k r z e m ie n ie ck ie g o ,  ( k o n k u r s  p o n o w n y ) .  
Przy szkole  jes t  m i e s z k a n i e  s łu ż b o w e  sk ła d a j ą c e  się z 2 -ch pokoi  
i kuchni .

3. 4 -k l asowej  publ icz ne j  szkoły p o w s z e c h n e j  z po lsk im  j ę z y ­
k ie m  n a u c z a n i a  i r u s k i m  j a k o  p r z e d m i o t e m  w S aty jo wie  gm .  War-  
kowicze ,  pow.  d u b ie ń s k i e g o .  ( k o n k u r s  pon o w n y ) .

Kandydac i ,  u b i e g a j ą c y  się o pow y ż sz e  s t a n o w is k a ,  winni  o d p o ­
w iada ć  w a r u n k o m  p r z e w id z ia n y m  art.  11 i 12 wyżej  p o w o ła n e j  us tawy.

O d p o w i e d n i e  p o d a n i a  na le ży  s k ła d a ć  w d r o d z e  s łużbow ej  do  
o d n o ś n y c h  In sp ek to ró w  S z ko ln ych  w t e r m i n i e  6 - ty g o d n i o w y m  od 
d a ty  o g ło sz en ia  n in ie jszych  k o n k u r s ó w .
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RCIjCH SŁ U Ż B O W Y .
Knratorjum Okręgu Szkolnego Łuckiego.

P. Minister W. R. i O. P. dekre tem  z dnia 24.XI.1932 r. Nr. BP-14742/32 
zwolnił p. S te fa n a  B ąb iń sk iego , Inspektora  Szkolnego  we Włodzimierzu, od 
pełnienia obowiązków O kręgow ego Wizytatora Szkót w Kuratorjum O. S. Wołyń­
skiego i rów nocześn ie  powierzył mu pełn ienie  obowiązków Naczelnika Wydziału 
Szkół Powszechnych w Kuratorjum O kręgu  Szkolnego Łuckiego.

P. Minister W. R. i O.P. powierzył p. inż. K azim ierzow i S zy ch o w sk iem u , 
ko n trak tow em u nauczycielowi Państwowej Szkoły Mierniczej i Drogowej w Kowlu, 
p ism em  z dnia  27.X.1932 r. Nr. BP-15713/32 obowiązki O k ięgow ego  Wizytatora 
Szkół w Kuratorjum O. S. Łuckiego oraz p ism em  z dnia  24.XI.1932 r. Nr. BP-17111/32 
obowiązki Naczelnika Wydziału w tem że  Kuralorjum.

Ministerstwo W.R. i O.P. dekre tem  z dnia 7.X1. b. r. Nr. 16885/32 powołało 
z dniem  8 listopada 1932 r. do służby czynnej na  s tanowisko ase so ra  w VIII 
s topniu  s łużbowym w Kuratorjum O kręgu  Szkolnego Łuckiego p. M ieczysław a  
S zm y tk iew icza , pozosta jącego  w s tan ie  nieczynnym a se so ra  w VIII st. służb, 
w b. Karatorjum O kręgu  Szkolnego  P om orsk iego  w Toruniu.

Kurator Okręgu Szkolnego d ekre tem  z dnia 30 grudnia  1932 r. Nr. BP-22325/32 
zam ianow ał p. Marję O sso w sk ą , kontraktową pracow niczkę w Kuratorjum O. S. 
Łuckiego w XI st. sł., prowizoryczną u rzędn iczką  w XI st. sł. w tem że Kuratorjum 
z dn iem  1.1.1933 r.

Kurator O kręgu  Szkolnego powierzył p. W alerjanow i Jerem iem u  Ś liw iń ­
sk iem u , okręgow em u instruktorowi wychowania (fizycznego, pe łn ienie  obowiąz­
ków Inspek to ra  Harcerstwa w Okręgu Szkolnym Łuckim.

Ministerstwo W. R. i O. P. dek re tem  z dnia 21.XI.1932 r. Nr. BP-17679/32 
zwolniło ze służby państwowej p. E ugenję C ech m istru k ow ą, pozosta jącą  w s tanie  
n ieczynnym ad junkta  kance la ry jnego  w X st. sł. w tut. K uratorjum z dn iem  30 
lis topada 1932 r.

Ministerstwo W. R. i O. P. dek re tem  z dnia 21.X.1932 r. Nr. BP-17680/32 
zwolniło ze służby państwowej p. G ierasim a K ozia, pozosta jącego  w stanie 
n ieczynnym rachm istrza  w X st. sł. w tut. Kuratorjum z dniem 30 listopada 1932 r.
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Administracja Szkolna I Instancji.

P. Minister W. R. i O. P. dek re tem  z dnia 29.ViiI.1932 r. Mr. BP-12678/32 
zwolni} z dniem  31 grudnia  1932 r. p. E d w a r d a  S k o r u p ę ,  prowizorycznego Z a­
stępcę  Inspektora  Szkolnego w Sarnach ze służby w administracji  szkolnej 
i przywrócił go jednocześn ie  na poprzednio  za jm ow ane stanowisko kierownika 
7-kl. publicznej szkoły pow szechnej w Ja n o w ie  Poleskim.

Ministerstwo W. R. i O. P. dekre tem  z dnia 30.XI.1932 r. Nr. BP-18029/32 
zwolniło ze służby państw, z dniem  30 listopada 1932 r. p. M a je r a n o w s k le g o  
T a d e u sz a ,  pozosta jącego  w stanie  nieczynnym sekre ta rza  w X st. st. w Inspek­
torac ie  Szkolnym w Zdolbunowie.

Szkolnictwo średnie.
M i a n o w a n i :

M, B etauer  Zenon, nauczycielem Gimn. Państw, im. M. Konopnickiej w Ostrogu 
n/Horyniem, z dniem 16.XI.1932 r.

2. Raciborski Stanisław, nauczycielem Gimn. Państw, im. St. K onarskiego
w Dubnie, z dniem 1.XII.1932 r.

3. Walczowski Andrzej,  nauczycielem Gimn. Państw, im. M. Konopnickiej w O st­
rogu  n/Horyniem, z dniem  1.X111932 r.

4. Piechowiczówna ;Helena, nauczycielka pub!, szk. powsz. w Warkowiczach,
pow. dubieńsk iego , nauczycielką szkoły ćwiczeń przy Państwow em 
S em inarjum  Nauczycielskiem im. Komisji Edukacji N arodowej w O st­
rogu n/Horyniem, z dniem I.I.I932 r.

5- Wójcik Władysław, prowizorycznym woźnym w Gimnazjum Państw, im. M. 
Konopnickiej w O strogu  n/Horyniem, z dniem  1.XII.1932 r.

Szkolnictwo powszechne.
M i a n o w a n i :

L.
P- Nazwisko i imię Od dnia Stop.

organ.

D o  s z k ó ł  

miejscowość

y

powiat

1 Hutnik Jó ze f 1.XII.32 2 -k l . Wolica Zbytyńska Dubno
2 Ziubiszówna Chaja Sura W 7-kl. Nr. 1 Tuczyn Równe
3 Chmielewski J a n y y 1 -k l . Przelysianka Kostopol
4 C iom bor Stefan y y yy P erem enk a „
5 Kondracka H elena yy yy Propaśniska Dubno
6 Diksztejn Jó z e f y y 7 -k l . Wyszogródek Krzemień.
7 A tam ańska  Józe fa yy 2 -k l . Kokorów Nowy „
8 Pajączek Bolesław w 1 -k l . Woronki Sarny
9 Różalski Wacław 1.1.33 3-kl. Zofjówka Horochów

10 Rom ańska Marja 16.1.33 1 -k l . Suchowola Sarny
11 Szam inów na Aleksandra 1 .Xi 1.32 5 -k l . Leduchów Krzemień.
12 L em partów na  Michalina 1.1.33 2 -k l . Bokujma Dubno
13 Maciejewska Antonina y y yy Redków „
14 O such  J a n  Henryk y y 1 -k l . Derć Sarny
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Zwolnieni z urzędu:

L.
P- Nazwisko i im ię Z dniem stop.

organ.

Z e  s z k ó ł  

m iejscow ość

y

pow iat

1 T erlecka S tefan ja 28.11.33 2-kl. Błudów H orochów

2 M łynarska Irena » 3-ki. Targow ica Dubno

3 Packer Jak ó b , kier. 30.X1.32 7-kl. Tuczyn Równe
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CZĘŚĆ MIEURZĘDOWfl.
Tomasz Łysek  Z  doświadczeń szkolnych.
Gimn. Państw, 

im. M. Konopnickiej 
w Ostrogu nlMoryniem

Sprawozdanie z organizacji uroczystości szkolnych  
w Gimnazjum Państwowem w Ostrogu.

Nie  u le ga  wątp l iwośc i ,  że idea l izm m ło dzi eńc zy  jes t  in t e g ra l ­
n y m  c z y n n ik i e m  p e w n e j  fazy rozwojo wej  psychik i  ucznia ,  a b rak  
t e g o  id ea l i zm u  u w a ż a ć  m u s i m y  za s t an  a n o r m a l n y .  Ś w ia d c z ą  o tern 
n ie ty lko  sp e c ja ln ie  tej  s p ra w ie  p o ś w i ę c o n e  b a d a n i a ,  a le  i s a m o ­
rzu tne ,  a szcze re  w y p o w i a d a n i a  s ię  m ło dz ie ży  przy różny ch  o k o ­
l icznośc iach.  O to  np.  co p i sze  u c z e ń  k lasy 7-ej  w Mr. 3 p i s e m k a  
s z k o ln e g o  z r. 1932 na  t e m a t  k i e r u n k u ,  j aki  n a le ż a ło b y  n a d a ć  n a ­
szej gaze tce :

„ M a m y ż  p o t ę p i ć  w o ła n ie  L e o p o ld a  Staffa:  „Zł udzeń  mi  da jc ie ,  
z łu dzeń  i m i r ażów ".  Rzeczywis to ść  je s t  sz ar a  i c iężka ,  n ie  z a d a ­
wala  naszy ch  po t rz eb  d u c h o w y c h ,  w ięc  da jc i e  n a m  coś,  s o b y  m o ­
gło ją o p r o m i e n i ć .  P rz y n a j m n i e j  na k ró t ką  chwi lę  da jc ie  n a m  z a ­
p o m n i e n i e ,  da jc ie  b a r w y  i ś w i a t ł a ”.

C h ęć  o d e r w a n i a  się o d  rzeczywistośc i  i p r a g n i e n i e  ucieczki  
w k ra in ę  ba śn i  i i dea łu  z a z n a cz a  się ba rd zo  w y raźn ie  w anki ec ie ,  
p r z e p r o w a d z o n e j  w b i e ż ą c y m  roku  sz k o ln y m  w z a k ła d a c h  ś r edn ic h  
w O st rog u ,  a zwłaszcza  w o d p o w i e d z i a c h  na  p y ta n ie :  „czy war to  
być  ide a l i s tą?  Pr aw ie  1 0 0 %  uc zni ów  klas  wyższych  d a j e  o d p o ­
wiedź  p o z y ty w n ą ,  a po ło w a  d e k l a r u j e  s ię j ako  z d e c y d o w a n i  ideal iści .

Mic więc  dz iw n e g o ,  że ka ż d a  szkoła  w p r o g r a m i e  p ra cy  mus i  
uw zg lę d n ić  ideal izm mło dzieży ,  j a k o  czynnik ,  k tó ry  na le ży  kiero-
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wać  właśc iwie  i p o d p o r z ą d k o w a ć  c e lo m  o g ó ln o  w y c h o w a w c z y m ,  
fi cóż bardz ie j  n a d a j e  się do  z a s p o k o j e n i a  e m o c j o n a l n y c h  p i e r ­
w ia s tk ów  psychik i  młodz ieży ,  j a k  nie świę ta  i u roczys tośc i  szkolne .  
Przez n ie  i poprz ez  war tośc i  tk w ią c e  w ich w z r u s z e n i o w e m  o d d z i a ­
ły wan iu  n a  se r ca  m łodz ież y  —  należy  b e z w z g lę d n ie  p rzyw ią zyw ać  
do idea łów i w s k a z y w a ć  ideały,  „ u k u w a ć  wolę  czy n u  zb io ro wego ,  
po d n o s i ć  wia rę  we  w ła s n e  siły, rozpa la ć  p oczuc ie  d u m y  z p r z y n a ­
leżnośc i  do  g r o m a d y  u c z n i o w s k i e j ” i d o  na jwiększe j  w spó ln ot y ,  do 
Pa ńs tw a.  Koni ecz no ść  u jęc ia  tych  war tośc i  w f o r m y  właśc iwe  
szkole,  p rzy u w z g l ę d n i e n i u  wie lk iego  z ró żn ic ow ani a  m ło dz i eży  p o d  
w z g l ę d e m  w y z n a n i o w y m ,  n a r o d o w o ś c i o w y m  i sp o ł e c z n y m ,  ja ko  też 
be z p o ś r e d n ie j  b l i skośc i g r an i cy  sowieckie j  w O st rog u ,  na rz u c a ł a  
po s łu g iw a n ie  s ię  św ię t a m i  i u ro czys to śc ia m i  szko lne mi ,  j a k o  ś r o d ­
k ie m  w y c h o w a w c z y m  n ie z a s t ą p i o n y m ,  zwłaszcza  w u zys ki w ani u  
p o s t ę p ó w  w dz iedz in ie  o b y w a te l s k o - p a ń s tw o w e j .

M a ją ce  t e n  g łó w ny  cel na  względz ie  nie  m o g l i ś m y  j e d n a k  z a ­
m y k a ć  uroczys tośc i  i o b c h o d ó w  szkolnych  w k rę gu  w ła s n y c h  m u ­
rów —  po p i e r w s z e :  życie zm u s z a ło  n a s  do  ujęcia organizacj i  
o b c h o d ó w  p a ń s t w o w y c h ,  o raz  rocznic  i a k a d e m i j  dla m i a s t a  i s t a r ­
szego  s p o łe c z e ń s tw a ,  p o w t ó r e : m u s i e l i ś m y  d o k ł a d a ć  wsze lk ich  s t a ­
rań,  a b y  sp a ra l i ż o w a ć  n i e j e d n o k r o t n i e  d e s t ru k c y jn y  w z g l ę d e m  u s i ­
ło wań  w y c h o w a w c z y c h  wpływ d o m u , b y  w c i ą g n ą ć  do  b e z p o ś re d n ie j  
p racy  szkolne j  rodziców,  a w ten  s p o s ó b  traf ić  do  ich se rc  i r o z u m u .  
Świę ta  i u roczys tośc i  szko ln e  na j lep ie j  s ię do  t e g o  n ad aw a ły .

O r g a n i z u j ą c  o b c h o d y  i rocznice  dla sz e rs zeg o  sp o łe c z e ń s t w a ,  
wcho dz i l i śm y  ba rd zo  częs to  w bliski k o n t a k t  z i n n e m i  s zk o ła m i—  
to też  w s p r a w o z d a n i u  n i n i e j s zem  u w z g l ę d n i a m  ró wn ież  i t e  u r o ­
czystości ,  w k tó rych  uczes tn ic zy l i śm y tylko j ak o  w y k o n a w c y  pe w n e j  
części  p r o g r a m u .  S p r a w o z d a n i e  o b e j m u j e  ok re s  od  l i s topada  1931 r. 
do l i s to pada  b r. — Za z n a c zy ć  m u s z ę ,  iż n a  Radzie  Pe da g o g ic z n e j  
o m ó w i l i ś m y  ty lko  o g ó lny  s c h e m a t  organizac j i  świąt  i u roczys tośc i  
szkolnych .  S z c z e g ó ło w e g o  p l a n u  wszystk ich  uroczys tośc i  n ie  u k ł a ­
da li śmy.  Z a d a n i e  ułatwi ło  n a m  j e d n a k  K ura tor jum ,  —  urząd za jąc  
w O st ro g u  s p e c ja ln ą  Konferenc ję ,  na  której  P. Wizyta tor  Sokorsk i  
wygłos ił  re fe ra t  p. t. „Św ię ta  i u roczys tośc i  s z k o l n e ”. Myśli rz u c o n e  
na  tej kon fe re nc j i  trafi ły do  serc i du sz  nauczyc ie l i ,  trafi ły tern 
bardzie j ,  że p r a c a  w t y m  k i e r u n k u  szła na  n a s z y m  t e r e n i e  i mia ł a  
swą d o b r ą  t r adyc ję .  J a k k o l w i e k  więc  i po tej  konfe renc j i  nie u k ł a ­
d a l i ś m y  sp e c j a l n e g o  i sz czeg ó ło w eg o  p la nu  wszys tk ich  uroczys tości ,  
to j e d n a k  r a m y  u s ta lo n e  na  Radzie  Pe da g o g ic z n e j  zyska ły  p e ł n ą  
t reść,  m y  wszyscy  by l i śmy  j e d n a k o  n as t aw ia n i  — a życ ie  s a m o  
wy p eł n ia ło  f r a g m e n t y  o g ó l n e g o  tła, k tó re  sk łada ło  się na  z a m k n i ę t ą  
w s ob ie  i zwar tą  całość.

Uroczys tośc i  n a s z e  da łyby  się ze b ra ć  w dwie  g rn p y  —  j e d n a :  
to te,  k tó re  or g a n iz o w a l i śm y  sa m i  —  d r u g a :  to  wszys tk i e  im p re z y  
kul tur a ln e ,  o r g a n i z o w a n e  przez  czynniki  po zasz kol ne ,  gdz ie  j e d n a k
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szkoła  w k racza ł a  i s ta rała  się n a d a ć  im c h a r a k t e r  w y c h o w a w c z y  
i św ią te czny .  W ię c  j e d n e  —  d o  świę t a  z w ią z a n e  z o rga ni zac ją  
szkoły,  św ię ta  n a r o d o w e  i p a ń s t w o w e ,  świę ta  s p o r t o w e  i wo jskowe,  
s p o ł e c z n e  i n a u k o w e ,  ro z ry w k o w e  i ok o l i czn o śc io w e  —  d r u g i e :  to 
uroczys tośc i  zw ią zane  np.  z t y g o d n i e m  L. O.  P. P. łub  O ś w ia ty  p o ­
zaszkolne j ,  Ś w ię to  Morza,  roc znica  B e a u m a c h a i s a  i p rzy jazd  Reduty ,  
w y św ie t la n ie  c i e k a w e g o  i p o ż y t e c z n e g o  f i lmu i t. p. W s p o m i n a m  
o tych  i m p r e z a c h  d l a t ego ,  że z a m k n i ę c i  w m u r a c h  m a ł e g o  m i a ­
s teczka ,  odc ięc i  n ie r az  o d  św ia ta  w d o s ł o w n e m  t e g o  s łowa  z n a ­
czeniu ,  p r z e ż y w a l i ś m y  zaw sz e  ja k o  chwile  u ro czys te  te  m o m e n t y ,  
g d y  do  n a s  zawi ta ł  O s t e rw a ,  czy N am y sł o w sk i ,  p r z y jm o w a l i ś m y  ich 
też  go rąco  i szczerze,  a m ło dz ie ż  w ie d l i ś m y do  nich po  d o b r e  
wzory.

P o s t ę p o w a l i ś m y  ta k  zaw sze  gdy  tylko  n as t rę cz a ł a  s ię d o  te g o  
s p o s o b n o ś ć .  —  Zwykle  w ta k i ch  razach  przed  k o n c e r t e m ,  czy też  
inscen iza c j ą  wygła sza ł  k toś  z n as  s łowo  w s t ę p n e .  C z a s a m i  o d b y ­
wały  się s p e c ja ln e  p o g a d a n k i  w szkole ,  s k ą d  w y ru sz a l i śm y  już  o d ­
p o w ie d n io  p r z y g o to w a n i  do  sali t ea t r a ln e j .  W  in n y ch  w y p a d k a c h  
ja k  np.: p o d c z a s  T y g o d n i a  L. O. P. P n ieza leżn i e  od  uroczys tośc i  
śc iś le  szko lne j  —  m ło dz ie ż  s a m a  w r a m a c h  s z k o l n e g o  p r o g r a m u  
w y k o n y w a ł a  o d p o w i e d n i e  pr ace .  Np.: w b. r. Kółko L. O. P. P. 
u rządz i ło  p o c h ó d  p r o p a g a n d o w y ,  zo rg a n iz o w a ło  o k a z o w e  s c h r o n y  
p rzec iw ga zo w e ,  pr ze p ro w ad zi ło  przy p o m o c y  wojska  z a d y m i e n i e  
m ia s ta ,  k o n k u r s  m o de l i  lo tn iczych  i t. d. P o d o b n ą  rolę sp e łn ia ła  
m ło d z ie ż  w czas ie  „Św ię ta  M o r z a ” czy też  „Uroczys tośc i  ku  czci 
Żwirki  i W i g u r y ” . O uro czys to śc ia ch  tyc h  w s p o m i n a m  kró tko ,  j a k ­
kolwiek  o d g ry w a ły  o n e  w a ż n ą  role  w ksz t a ł cen iu  pr aco w n ik ó w ,  
k tórzy  w s z a r y m  c o d z i e n n y m  t rudz ie ,  w tw a rd e j  p r a c y  i zno ju  p r z y ­
g o to w u ją  się d o  p od jęc i a  w przyszłości  p r o w a d z e n i a  P a ń s t w a  po 
d r o d z e  rozw oj u  i p o s t ę p u ”. Przeżyc ia m łodz ie ży  n a  ty ch  u r o c z y ­
s tośc iach  były n ie raz  t a k  si lne,  że s ta wa ły  s ię  p u n k t e m  wyiśc ia  do  
dyskus j i ,  a n a w e t  w y m a g a ł y  s p e c j a l n e g o  i do b rz e  o b m y ś l o n e g o  
o m ó w i e n i a  na  lekc jach .  J a k o  przyk ład  p rzy t oczę  o s ta tn i ą  t a k ą  
uroczys to ść ,  z w i ą z a n ą  z w y s t a w i e n i e m  przez  T e a t r  Woły ńsk i  „ S ę ­
d z i ó w ” —  W y s p i a ń s k i e g o .  Przed  T e a t r e m  n a u c z y c i e l e  po loniśc i  
p rz ygo to wa l i  m ło dz ie ż  d o  s ł u c h a n i a  sz tuki  p rzez  kr ó tk ie  p o g a d a n k i .  
W  t e a t r z e  wygłos i ł  s łowo  w s t ę p n e  j e d e n  z na s z y c h  nauczyciel i ,  
u w z g l ę d n i a j ą c  życ ie  i tw ór czoś ć  a r ty s ty czną  W y s p i a ń s k i e g o  oraz  
z a s a d n ic z e  m o m e n t y  i ide ję  „Sędz iów, , .  D r a m a t  o d e g r a n y  po  m i ­
s t r zow sku  podzia ła ł  t a k  m o c n o ,  że naza ju t rz  żywio łowo w y s u n ę ł o  
się n a  lekcji  z a g a d n i e n i e  „ S ę d z i ó w ”. N i e p o d o b i e ń s t w e m  było prze jść  
n a d  tern do  po rzą dk u.  Z a g a d n i e n i e  m u s i a ło  być  przez  n auc zyc ie la  
p o d j ę t e  i s tało się p r z e d m i o t e m  lekcji.

To dz ia łan ie  te a t ru ,  z a s p o k a j a j ą c e  i n s ty nk t  w id o w isk o w y  m ł o ­
dz ieży,  p o w o d u j e  da lsze  o d r u c h y .  Młodzież  s n u j e  ref leksje,  da je  
im swój  w yraz  w p i s e m k u  s z k o l n e m  i p r a w ie  d o  k a ż d e g o  n u m e r u  
m a m y  s p o r o  m a te r j a łu  z tej  dz iedz iny .  B u d z ą  się si lne uczuc ia ,
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wyrab ia  się zmysł  k ry tyczny ,  m ło dz ie ż  m a  s p o s o b n o ś ć  w y p o w i a ­
d a n i a  swych są dów ,  zaos t rza  s ię  jej s m a k  e s t e ty cz ny ,  budz i  
się podz iw  dla p ra cy  a r tys tyczne j  i c h ę ć  p o z n a n i a  tej p r acy .  Mło­
dz ież p u k a  do  drzwi  d y r e k t o r a  te a t ru ,  „ n a c ią g a  go  na  10 m i n u t  
r o z m o w y ” i w yw ia d  z n i m  p o d a j e  w p i s e m k u  s z k o ln e m  do  w i a d o ­
m o śc i  ko legów.

M o ż n a b y  o m a w i a ć  szczeg ó ło wo  ka ż d ą  t a k ą  o k o l ic znośc io w ą  
uroczys tość ,  m o ż n a b y  z a s t a n a w i a ć  s ię  n ad  wa r tośc ią  każde j  p o ­
szczególne j  w ys ta w io n e j  sztuki ,  na której  by ła  młodz ież ,  m o ż e  to 
j e d n a k  n ie  by ł oby  z w ią za n e  ści śle z t e m a t e m  s p r a w o z d a n i a ,  to  też 
p o w r ó c ę  do  na sz y c h  uroczys tośc i  ściśle  szkolnych.

Św ią t  z w ią z a n y ch  b e z p o ś r e d n i o  z o rg an iz ac ją  szkoły m ie l i ś m y  
w roku  s p r a w o z d a w c z y m  dość  sporo :  w y m i e n i ę  je  w p o r z ą d k u  
ch s o n o lo gi cznym ,  a w ięc  w roku  ub ieg ły m:  19.XI. „ I n a u g u r a c j a  akcji  
d o ż y w i a n i a ”, 19.XI1. „ O tw a r c ie  świe t l i cy”, 4.VI. „ P o ż e g n a n i e  m a t u ­
r z y s tó w ”, 22.V1. „Ś wię to  klasy Vil-ej, o b e j m u j ą c e j  s e n i o r a t  w s z k o l e ” , 
23.VI. „ Z a k o ń c z e n i e  roku  szk o ln eg o  1931/32”, w roku  b ieżącym:  
1.1X. „ R o z p o c z ę c ie  ro ku  szk o ln eg o  1932/33”, 22.X. „O tw a rc ie  ś w ie t ­
l icy”, 3.XII. „ W a l n e  z e b r a n i e  S a m o r z ą d u  s z k o l n e g o ”.

Ś w ię t a  tu w y m i e n i o n e  m o ż n a b y  częśc io w o zal iczyć  i do  i n ­
ny ch  g r u p  np.: r oz rywkow ych,  —  j e d n a k  ze w zgl ędu  n a  swois ty  
ich c h a r a k t e r  b ę d ę  je o m a w ia ł  w tej g rupie .

Uroczys t ość  rozp oczęc i a  roku  s z k o ln e g o  o d b y w a  s ię  u n a s  
ba rd zo  s k r o m n i e .  S ą  n a b o ż e ń s t w a  w św ią ty ni ach  t rz ech  w y z n a ń ,  
są  k a z a n ia  i o d ś p i e w a n i e  h y m n u  „B oże  coś P o l s k ę ”. Po  n a b o ż e ń ­
s tw ach  m ło dz ież  w raca  do  G i m n a z j u m ,  gdzie  d y rek to r  i w y c h o ­
wawcy,  wi ta ją  ją,  p o c z e m  or ga n iz u ją  się k lasy i g m i n y  k l asowe.  
Uroczys tość  roz po częc i a  ro ku  s z k o ln e g o  chc ie l i ś my  w b i e ż ą c y m  
roku  połą czyć  ze s p r a w ą  zo rg a n iz o w a n ia  w k lasach ,  przy g m i n a c h  
k la sow ych,  ucz n io w sk ic h  Komisyj  in w e n ta r z o w y c h .  Każdy  w y c h o ­
w a w c a  mia ł  o t r z y m a ć  a rku sz  i n w e n ta r z o w y  swej klasy,  z aw ie ra j ąc y  
d o k ł a d n y  w y k a z  u r z ą d z e ń  k lasowy ch .  A rkusz e  m ia ły  być  p r z e k a ­
z a n e  p ro to k ó la rn ie  s a m o r z ą d o m  k la s o w y m  wraz  z p o w i e r z e n i e m  
o b o w ią z k ó w  c z u w a n i a  n a d  całośc ią i nw en ta rz a  k la sow ego.  Z p o w o d u  
P ó ź n e g o  w y k o n a n i a  sp i sów —  m u s i e l i ś m y  tę  część  uroczys tośc i  
od łożyć  na  da lszy  te r m i n .  W k a ż d y m  razie w przyszłości  u r o czy ­
s tość  rozp oczęc i a  roku  szk o ln eg o  związać  m u s i m y  z u r o c z y s t e m  
i p r o t o k ó l a r n e m  p r z e k a z y w a n i e m  u r z ą d z e ń  k la sow ych o p ie c e  m ł o ­
dzieży, gdyż  to  będ z ie  n iewątp l iwie  s k u te c z n y  ś r o d e k  w y c h o w a w c z y  
jeśli chodz i  o kwes t j ę  ko ns e rw ac j i  sp r zę tó w  szko lnych .  Będzie  to 
z d a n i e m  m o j e m  t e n  m o m e n t  „w ejśc ia  dz iecka  do  spo łecznoś c i  
szkolne j  w s p o s ó b  a k t y w n y  i t w ó r c z y ”. U czeń  z ro zu m ie ,  że p o d ­
p is u j ąc  pro to kó ł  odbiorczy,  s ta je  s ię w sp ó ło d p o w ie d z i a ln y m  za czyny  
zb iorowe,  za ca łą  g ru p ę ,  za szkołę.

Z a k o ń c z e n i e  ro ku  s z k o ln e g o  św ięc i l i śmy uroczyśc ie .  Były to 
w łaśc iwie  dwie  uroczys tości .  W p rz e d d z ie ń  z a k o ń c z e n i a  roku  
szk o ln eg o  kl. VI l-ma o b e j m o w a ł a  u ro czyśc ie  s e n i o r a t  po  by łych
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m a tu r z y s t a c h .  U czn io wie  wystąpi l i  s a m o r z u t n i e  z in ic ja tywą u r z ą ­
d z e n ia  świę t a  k l a s o w e g o  p o d  h a s ł e m :  „Młodzież  dla m ł o d z i e ż y ” . 
Zwrócil i  się do  w y c h o w a w c y  i prosi l i  g o  o przy jęc ie  Kierownic twa .  
W c ią gu  k i l k u n a s tu  dni  młodz ież  k lasy VII-ej po t ra f i ła  o p a n o w a ć  
kilka p ieśn i  —  m i ę d z y  i n n e m i  t r u d n ą  „ D o l ę ” N o s k o w s k i e g o  do 
s łów Kono pn ick ie j .  Na  insc eni zac ję  w y b r a n o  w e s o łą  k o m e d j ę  
F re dr y  „Ko ns i l iu m F a c u l t a t i s ”. U łożen ie  p r o g r a m u ,  oraz  j e g o  w y ­
k o n a n i e  p o z o s ta w a ło  ca łkow ic ie  w r ę k a c h  mło dz ieży .  Kierown ik  
czuw ał  n a d  c h ó r e m ,  reżyse r ję  k o m e d j i  n a d z o r o w a ł  ba rd zo  luźnie  
na uc z y c ie l  —  polon is ta .  Młodzież ch c ia ła  w y w o ła ć  u w id zó w  n a ­
strój p o g o d n y .  Koniec  roku  —  oczek iw a n ie  i s ta n  n a p ię c ia  u n i e ­
k tór ych  u og ó łu  j e d n a k  p rz e w a ż n ie  r a d o ś ć  i u czu c i e  z a d o w o l e n i a  
po  ca łoroczne j  p r acy .  To też  w ie c z o r e k  o p r o g r a m i e  n ie prze ład o-  
w a n y m  i w e s o ł y m  —  mi łe  czyni ł  w ra ż e n ie  na  s łu c h a c z a ch .  <Na 
p r o g r a m  złożyło się: dw ie  p ieśni  n a  ch ó r  m i e s z a n y  p o d  dy re k c ją  
w y c h o w a w c y ,  p o t e m  j e d n a  z u c z e n ie  d e k l a m o w a ł a  liryki T e tm a je r a ,  
n a s t ę p n i e  pop isy wa l i  s ię  solo s k r z y p e k  i t e nor ,  w k o ń c u  kw ar te t  
m ę s k i  n a  cz te ry g łosy  o d ś p ie w a ł  „Góry  N o r w e s k i e ” , i j e d n ą  z pio- 
s e n k  leg jo now yc h.  Ta część  n a o g ó ł  kró tk a  i d o b rz e  w y k o n a n a ,  
o g ó l n e  p o d o b a ł a  się.  Sz c z e g ó ln ie  chó r  w z bu dz a ł  p o w s z e c h n e  z a i n ­
t e r e s o w a n i e  ze wz gl ędu  n a  o s o b ę  d y r y g e n ta .  K o m e d j a  szła s łabiej ,  
gdyż  n ie  wszyscy  doc iąga l i  do  p o z i o m u  2-ch u t a l e n t o w a n y c h  c h ł o p ­
ców, gr a j ącyc h  g łó w n e  role.  J e d n a k o w o ż  ca łość  w y p a d ł a  d o ­
brze.  Sa la  p rzy s t ro jo n a  była g u s to w n ie .  F a c h o w y c h  w s k a z ó w e k  
udz ie la ł  p rzy  d e k o r o w a n i u  sali nauczyc ie !  r o b ó t  r ę c z n y c h  i r y su n k ó w .

P o p e łn i l i śm y  tu j e d e n  błąd,  k t ó i e g o  j e d n a k  t r u d n o  było u n i k ­
nąć .  Na  pr ó b ie  wszys tk ie  p u n k t y  m u z y k a l n o - w o k a l n e  brzmia ły  d o ­
brze.  Z chwilą  za w ie sz e n ia  k o ta r  n a  s cen ie ,  sa la s t raci ła  a k u ­
s t ykę  i część  m u z y c z n a  w y p a d ła  gorzej  niż n a  p r ób ach .

Uroczys to ść  m ia ła  wyk azać ,  że klasa,  k tó ra  ob ję ła  s e n i o r a t  
w szkole,  j e s t  już  o tyle  doj rza łą ,  iż pot ra fi  s a m o d z i e l n i e  za in ic jo ­
wać ,  o b m y ś l e ć  i w y k o n a ć  p e w n ą  p r a c ę  zb iorową.

Udział  nauczyc iel i  był,  a le  ogr an iczy ł  s ię  do  roli o b s e r w u j ą ­
cej i ko ry g u ją ce j .  W i e c z o r e m  g m a c h  s zko lny  i l u m i n o w a l i ś m y  l a m ­
pa m i  k o lo r o w e m i .  W łaśc iw e z a k o ń c z e n i e  roku  s z k o ln e g o  o d by ło  
się na  drugi  dz ień.

O godz .  8-ej  r a n o  o d by ły  się n a b o ż e ń s t w a  w ś w ią tyn iach  
wszys tkich  w y z n a ń .  Podzia ł  m ło dz i eży  n a  t rzy ró ż n e  i lośc iowo 
g r u p y  w y z n a n io w e ,  u t r u d n ia  n i e p o m i e r n i e  m a s o w e  w y s tą p ie n ia  
szkoły.  To  te ż  w a k ta c h  re l igi jnych  szkoła  je s t  rozbi ta .  P r a g n ą c  
wziąć  udzia ł  o so bi śc ie  w n a b o ż e ń s t w a c h ,  p ros i łe m  p re f e k tó w  o w y ­
zn a c z e n i e  ich w r ó ż n y m  czasie.  Są dz ę ,  że o b e c n o ś ć  d y r e k t o r a  na  
wszys tk ich  n a b o ż e ń s t w a c h  m a  w a ż n e  z n a c z e n i e  w y c h o w a w c z e .

Z a s t a n a w i a j ą c  s ię  n a d  d a ls z y m  p r z e b i e g i e m  uroczys to śc i  z a ­
k o ń c z e n ia  ro ku  s z k o ln e g o  w y s u w a l i ś m y  ró ż n e  k o n c e p c je ,  fl  w ięc  
u r z ą d z e n ie  pop i só w ,  zaw o d ó w ,  w y s t a w y  i t. p. W k o ń c u  j e d n a k  
zwróc i l i śmy się do  mł odz ieży .  1 tu z n ó w  zwyciężył  i ns tyn kt  wido-
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wiskowy.  G o to w o ść  zo rg an iz o w an ia  uroczys tośc i  zgłosi ła k lasa  
Vl-ta.  J e d n o c z e ś n i e  z a p ro je k to w a ła  z a i n s c e n i z o w a n i e  k o m e d j i  mol-  
. e row sk ie j  „M ies zczan in  s z l a c h c i c e m ”. Wiąz a ło  się to z lek turą  
przy n a u c e  języka  f r a n c u sk ie g o .  Uczn iow ie  inscenizowal i  w klasie  
c z y t a n e  u twory ,  — wiedziel i ,  że w ki. VII-ej p r z y p a d n i e  czy tać  
Moljera,  p r ag nę l i  już  te r a z  n a w ią z a ć  z n i m kon ta k t .  Z a d e c y d o w a ­
l i śmy przy jąć  in ic ja ty wę  kl. Vl-ej i powie rzy l i śm y zarządowi  g m i n y  
w tej k lasie  p rz y g o to w a n ie  uroczys tośc i .  Kierownic two siłą rzeczy 
sp ad ło  na  w y c h o w a w c z y n i ę  kl. Vl-ej,  —  z a r a z e m  n a uc zyc ie lkę  j ę ­
zyka  f r anc usk ie go .  Młodzież  z z a p a ł e m  p rz y g o to w a ła  uroczys tość .

O d e g r a n i e  ki lku s c e n  n ie  m o g ł o  j e d n a k  za pe łn ić  p r o g r a m u ,  
na leż a ło  pr zec ie ż  w t y m  d n iu  d a ć  mł odz ie ży  coś więcej ,  niż m o ż ­
no ść  wyżycia  się w id o w is k o w e g o .  Na leża ło  c z y n e m  o k azać ,  ze 
m ię dzy  o p u s z c z a j ą c ą  m u r y  szko ln e  m ło d z ie żą  —- a całą s p o ł e c z ­
nośc ią  szkolną ,  nie ty lko  w m u r a c h  nasze j  szkoły z a m k n i ę t ą ,  ale 
o b e j m u j ą c ą  s ze rok ie  kręgi  z a k re ś lo n e  g r a n ic a m i  Wołynia ,  wiąże  się 
nić złota,  ł ą cząca  myśl i  i u czu c i a  całej  młodz ieży .  W y r a z e m  t e g o  
cz y n u  m ia ła  b yć  akc j a  Kółka Kra jo znawcze go ,  k tó re  na  s k u t e k  
o d e z w y  K u r a to r ju m  zebra ło  k w ot ę  50 zł. n a  b u d o w ę  szkoły  w Kos- 
t j u c h n ó w c e .  W p r o g r a m  uroczys tości  wesz ło  w ięc  o d c z y ta n ie  uc hw a ły  
Za rz ą d u  Kółka,  o raz  w ys ła n i e  o d p o w i e d n i e g o  a d r e s u  do  P a n a  K u ­
ra tora .  Dalej  —  ur oc zy s to ść  z a k o ń c z en ia  roku  s z k o ln e g o  m ia ła  
rów n ie ż  być  —  „ m o m e n t e m  ja kby  p a s o w a n i a  ucznia  na  rycerza  . 
D la te go  też u w aża l i ś m y ,  że n igdz ie  indziej ,  j a k  tu  wła śn i e  jes t  
m ie j s c e  na  uro czys to ść  w ręczen ia  św ia d e c tw  P a ń s t w o w e j  O d z n a k i  
Sp or to w e j .  Był to  ów m o m e n t  p a s o w a n i a  m ł o d z i e ń c a  n a  współ  
c z e s n e g o  ry ce rza- sp o r to w ca .  M o m e n t  te n  uroczys tszy ,  że byli to 
p ie rwsi  nas i  uczniowie ,  k tó ry m  p r z y p i n a n o  P. O. S.

Z p o ś ró d  innyc h  świąt ,  w yn ik a ją c y c h  b e z p o ś r e d n i o  z o r g a n i ­
zacji szkoły —  w s p o m n ę  o uroczys to śc iach  z w ią za n y ch  ze s p r a ­
w a m i  s a m o r z ą d o w e m i  młodz ieży .  Tr ad yc ję  z aczyn a  sob ie  tu w y ­
rab ia  ć u ro czy s to ść  o twarc i a  świet l icy.  W  l is topadzie  u b i e g łe g o  
roku  uzysk a ło  G i m n a z j u m  dość  d u ż ą  sa lę  po  p r z e n ie s ie n iu  kapl icy  
szkolne j  do  r e w i n d y k o w a n e g o  kośc io ła  w S e m i n a r j u m  Nauczyc ie l -  
s k ie m .  Z chwilą  o p r ó ż n i e n i a  kapl icy  na leża ło  w y z y sk a ć  ją  j ako  
salę r e k r e a c y j n ą ,  wzgl.  Świet l icę  Szkolną .  O r g a n iz a c je  m ło dz ie ży  
g r u p u j ą  się w n a s z e m  G i m n a z j u m  około  o g ó ln o - s z k o l n e g o  s a m o ­
rządu,  n o s z ą c e g o  n a z w ę  „ Ś w ie t l ic a ”. Młodzież z r ad o śc ią  o c z e k i ­
wała  chwili ,  g d y  z c ia sne j  salki bę d z i e  s ię  m o g ła  pr z e n ie ść  do 
obsze rne j  i widn e j  sali r e k r e a c y j n e j . .  To było t eż  przyczyną ,  że 
za in ic jowa ła  u r z ą d z e n i e  w ie czo rk u  „Św ie t l ic y”, p o ł ą c z o n e g o  z w y ­
s t a w i e n i e m  „ Z a c z a r o w a n e g o  Ko ła” —  Rydla.

Z a rząd  Świet licy zwoła ł z e b r a n i e  o rg a n iz a c y jn e ,  na k tó r e m  
o m ó w i a n o  p r o g r a m  uroczys tośc i ,  p r z ydz ie lo no  p racę ,  o raz  
w y z n a c z o n o  t e r m i n y .  Wyłoni ła  s ię s p r a w a  reżyserj i .  1 tu 
Przyszedł  z p o m o c ą  Kom ite t  Rodzicielski ,  k tóry  z g r o n a  
s w e g o  w y d e l e g o w a ł  by łe g o  a r ty s tę  t e a t r ó w  W arsz aw sk ic h ,  p rzeby-
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w a j ą c e g o  n a  e m e r y t u r z e  w O st rogu .  P ra ca  zawrza ła .  O g ó l n e  k i e ­
r ow ni c tw o  obją ł  Kura tor  Świet l icy .  Ilość c h ę t n y c h  d o  pracy  była 
spora .  Przyd z ie lo no  więc  zg ła sz a ją cy ch  się uc zn ió w  w e d łu g  u z d o l ­
n ień .  Tych do  sekcj i  d e k o ra c y jn e j ,  t a m t y c h  d o  k o s t j u m o w e j ,  in n y m  
d a n o  rolę w sz tu ce  —  rozpoczę ły  się próby .  W m i a r ę  zbl iżania 
s ię w y z n a c z o n e g o  t e r m i n u  rósł zapa ł  i c h ę ć  p o s t a w i e n i a  się.  Mło­
dzież  p r a g n ę ła  wyjść  na  szerszy  t e r e n .  Mała  sa la  Świe t l icy g i m ­
naz ja lne j  była za c ias na .  Z w r ó c o n o  się do  Dyrekcj i  S e m i n a r j u m  
z p r o ś b ą  o sa lę .  Z o s t a l i śm y  g o ś c in n ie  przyjęci .  W ie c z o r e k  odbył  
się d w u k r o t n i e  w so b o tę  i n iedz ie lę  12 i 13 XII. S ło wo w s t ę p n e  
o p r a c o w a ł  uc z e ń  kl. VIll-ej. Gra  ca łe g o  ze sp o łu  była ca łkowic ie  
za d o w a la ją c a .  Młodzież czuła,  że zyska ła  su k c e s ,  ra d o ść  była 
og óln a .

Uroczys t ość  ta  była ty lko  w s t ę p e m  d o  w ła ś c iw e g o  o twarc ia  
n ow ej  świe tl icy,  k tó re  o d b y ło  s ię  19.X1I. O tw a rc ie  świet l i cy mia ło  
c h a r a k t e r  tow arzysk i .  Po  p r z e m ó w i e n i a c h  Kura to ra  świe tl icy i D y ­
re k to ra  — odb y ła  s ię h e r b a tk a ,  w które j  b ra ło  udz ia ł  g r o n o  n a u ­
czyc iel skie  i w szyscy  czynni  cz ło nkowie  świe tl icy,  f ikc ję  o r g a n i z a ­
cy j ną  he rb a tk i  p r ze p ro w a d z i ł a  g e n e r a l n a  w y c h o w a w c z y n i  dz iewczą t ,  
przy p o m o c y  n a u c z y c ie le k  i u c z e n ie  s t a rsz yc h  klas.  F i n a n s o w a ł  
i m p r e z ę  K o m it e t  Rodzic ie lski  i D yr ekc ja  G i m n a z j u m .  W czas ie 
h e rb a tk i  popis ywal i  s ię u cz ni ow ie  grą  s o lo w ą  i z e sp o ło w ą .  W śr ód  
uc zn ió w  m ie l i ś m y  w ty m  roku  w y b i t n e  d w a  ta le n ty  m u z y c z n e :  
uc z e n ic ę  ki. I-ej —  10- letnią dz ie w c z y n k ę ,  k tó ra  złożyła w b i e ż ą ­
c y m  roku  e g z a m i n  na  II ku r s  K o n s e r w a to r ju m  i wys t ąp i ła  z n a ­
sz e g o  g i m n a z j u m  i ucznia  kl. Vlil-aj, ks z ta łc ą c eg o  s ię  o b e c n i e  
rów n ie ż  w K o n s e r w a t o r j u m .  Mała  p i an i s tk a  budz i ła  za w sze  szczery 
podz iw s w ą  grą,  a sz cz egó ln ie  o d t w a r z a n i e m  u tw o ró w  C h o p in a  
i P a d e r e w s k i e g o .  S ta rszy  jej k o le g a  o d z n a c z a ł  się już gr ą  m o c n ą  
i s i ęga ł  d o  u tw o r ó w  b a rd z o  t r u d n y c h ,  j a k  np.: p o l o n e z  f i s -dur  
C hop ina .  W a t m o s f e r z e  tak ie j  o d b y w a j ą c a  s ię  u r oc zys to ść  p r z e d ­
s tawia ła  war tośc i  e m o c j o n a l n e  n ie  ty lko dla ucznió w,  a le  i dla n a ­
uczyciel i .  To też  p o  uroczys tośc i  wychodzi l i  w szysc y  p o d n ie s ie n i  
na  d u c h u  i za do w ol eni .

W r a ż e n i e  uroczys to śc i  było m o c n e ,  wi ęc  i w b. r. sz k o ln y m  
mł odzi eż  pod ję ła  p o n o w n i e  in ic ja tywę u r o c z y s te g o  o tw a rc ia  ś w ie t ­
licy. P r o g r a m  był d o ś ć  u r o z m a i c o n y .  P r z e m ó w i e n i e  p o w i t a l n e  w y ­
głosi ł  p r e z e s  świet l icy,  u c z e ń  kl. VIII-ej, p o c z e m  n a s tą p i ł a  część  
k o n c e r t o w a  i o d e g r a n i e  k o m e d y j k i  Ferdry .  Część  k o n c e r t o w a  n ie  
c ieszy ła  się już  p o w o d z e n i e m .  Ubyły  filary ze sz ło ro czn e j  o rk ies t ry  
szkolne j ,  m ło dz ież  to  czu je  i d a j e  t e m u  w yraz  kry tyczny .

To o b n iż o n ie  p o z i o m u  m u z y c z n e g o  zazna cz y ło  się ró wn ież  
i w os ta tn ie j  nasze j  u roczys t ośc i ,  zw ią zane j  z o r g a n iz a c j ą  szkoły.  
W d n iu  3 g r u d n i a  r. b. o d by ło  s ię  W a l n e  Z e b r a n i e  S a m o r z ą d u  
szk o ln eg o .  Ch ci e l i śm y n a d a ć  t e m u  z e b r a n i u  c h a r a k t e r  u roczys ty .  
Młodzież lubi m u z y k ę ,  zor g a n iz o w a ła  t eż  s a m o r z u t n i e  na  te r e n i e  
Świe t l icy  ze sp ó ł  m e n d o l i n o w y ,  a le  r e p e r t u a r  t e g o  ze sp oł u  n i e  jes t
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świe tny .  Przed  z e b r a n i e m  o d b y ł  sie ko nce r t .  W y c h o d z i l i ś m y  z z a ­
łożenia ,  że k o n c e r t  w p ły n ie  d o d a t n i o  ne  po z io m  obr ad ,  o raz  na  
u s t o s u n k o w a n i e  sią mł odz ie ży  do  z a g a d n i e ń  s a m o r z ą d o w y c h .  K o n ­
cer t  n ie  wytworzył  j e d n a k  g łę b szeg o  nas t ro ju .  Ł a tw e  p i os enk i ,  k r a ­
kowiaki  i r e g j o n a l n e  d u m k i  mi łe  są  w z e s p o ła c h  c iaśn ie j szych ,  na  
d u ż e m  z e b r a n iu  o d d z ia ły w a n ie  ich jes t  s łabe .  W  k a ż d y m  razie 
sa rn  fakt ,  że m łod z i eż  o r g a n iz u je  s a m a  zespo ły  m u z y c z n e  św iadcz y  
do b rze  o jej u m u z y k a l n i e n i u ,  —  to też  t e n  c e n n y  c z y n n ik  m u s i m y  
p i e l ę g n o w a ć  i usz l ache tn i ać .

Z g r u p y  uroczys tośc i  z w ią zany ch  z o rg an iz ac ją  szkoły,  w s p o m n ę  
je szcze  kr ó t ko  o dw óch .  „Rozpoczęc ie  akcji  d o ż y w i a n i a ” za l iczam 
do  uroczystości ,  gdyż  o g r o m n a  ilość mł od z ie ży  ze sfer  n a j b i e d n i e j ­
szych  przyję ła  z w dz ięcznoś c i ą  p o m o c  za o f ia r o w an ą  im przez  Ko­
mi te t  Rodzic ie lsk i  i Zw ią zek  Pracy  Obywa te l sk ie j  Kobiet .  Tu w s p ó ł ­
p ra c a  szkoły z or g a n iz a c ja m i  sp o ł e c z n e m i  m o g ła  w y k a z a ć  sie dość  
P o w a ż n y m  s u k c e s e m ,  bo  w y d a n i e m  w c i ągu  roku  s z k o ln e g o  kilku 
tys ięcy b e z p ła tn y c h  śn i a d a ń .  Dla tego  kró tk ie  p r z e m ó w i e n i e  przed  
ś n i a d a n i e m  zrobiło na  mł od z ie ży  w raż en ie  —  zwłaszcza,  że in ic ja ­
torzy uroczys tośc i  byli mł odz ie ży  nar az ie  n ie zna n i .  P ie rwsze  ś n i a ­
d a n i e  w y d a n e  zosta ło  w sali j a da lne j  bursy ,  k tóra  w t y m  d n iu  z o ­
stała od św ię tn ie  pr zys t r o jo na .  Kółko Młodzieży  C z e r w o n e g o  Krzyża 
p o m a g a ł o  Kom i te towi  Pa ń  i o t r zy m a ło  odznaki ,  n o s z o n e  s ta le  przez 
dy ż u r u ją c y c h  przy  w y d a w a n i u  posi łków.

D r u g ą  uroczys tośc ią ,  o r g a n i z o w a n ą  w esp ół  z c z y n n ik a m i  Ro- 
dz i c ie l sk iemi  by ło  p o ż e g n a n i e  m a tu rz y s tó w .  Ten  w a ż n y  m o m e n t  
w życiu m ło dz ie ży  i szkoły  m u s i  m i e ć  uroczys ty  przebieg .  Po  g o ­
r ą c z k o w y m  i w y s o c e  d e n e r w u j ą c y m  ok re s i e  e g z a m i n ó w  m a tu ra l -  
nych,  św ią to  w rę c z e n ia  d y p l o m ó w  doj rzałośc i  j es t  o s ta tn im  m o ­
m e n t e m  ze tk n ię c i a  s ie  w y c h o w a n k a  ze szkołą.  M o m e n t  ren  wryć 

m u s i  w d u s z e  m ł o d z i e ń c a  i d o  m o m e n t u  t e g o  n a w i ą z a ć  p o w i ­
n ie n  k ie d y ś  w przyszłości ,  gdy  wróc i w sile w ieku  w m u r y  szkolne  
na  z jazd Koleżeński ,  j e d n a k  u ro czys tość  ta  nie m o ż e  być  n a ­
s t ro jon a  n a  w y s o k ą  skale- Prz ec ież  tu  po  raz p ie rwsz y  s ta je  u czeń  
w o b e c  w y c h o w a w c y  ja ko  cz łowiek  dojrza ły.  Uroczys to ść  m us i  
m i e ć  c h a r a k t e r  rodz inny .  B e z p o ś r e d n i o ś ć  i uczuc ie  t ę s k n o t y  za 
m u r a m i ,  w k tó ry ch  tyle  lat s ie  p rzes iedz iało ,  w k tó rych  przeżyło  
sią czasy  na jp ię kn ie j sz e j  młodo śc i  p rzeb i jać  m u s z ą  w e  wszys tk ich  
p u n k t a c h  p r o g r a m u .  M y ś m y  tą  uroczys to ść  obchodzi l i  w 3-ch 
cząśc iach .  W pierwsze j ,  u rz ądzo ne j  p rzez szkołą  o d d a l i ś m y  m a t u ­
r zys to m d y p l o m y .  W o b ecn o śc i  ca łe g o  g r o n a  m ło dz ie ży  i zapro-  

zonych  przeds tawic ie l i  mias ta ,  ins ty tucyj  s po łe czny ch  i ro dz ic ów — 
■^wróciłem sią z p o ż e g n a l n ą  p r z e m o w ą  d o  m łodz ieży  i r o zd a łe m  
P r z y g o t o w a n e  ś w i a d e c t w a  doj rzałości .  P o t e m  p r z e m a w i a ł  p r z e d ­
stawic ie l  m a t u r z y s t ó w  i na  te rn p o pr zes ta l i ś m y .  S e r d e c z n a  nuta ,  
k tó ra  br z m ia ł a  w o b u  p r z e m ó w i e n i a c h  wyw oła ła  te n  nas t ró j  o k tóry  
n a m  chodzi ło .  W  drugie j  części  m a tu rzy śc i  p r zygo towal i  h e r b a t k ą  
dla g r o n a  na u czy c ie l s k ie g o ,  w i e c z o r e m  Rodzice  zorgan izowa l i  o g ó ln ą
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zabawę.  Tak herbatka ,  jako też i zabawa wieczorna,  odbywające  
się na terenie  szkoły były miejscem,  gdzie po raz ostatni  młodzież 
i wychowawcy,  jako też i rodzice mogli  już całkiem swobodnie  
omówić  wszystkie swoje bóle.  Tu była ostatnia sposobność  p o ­
znania  wychowanka.  F\ie organizacja takiej uroczystości ma w sobie 
pew ne  t rudności ,  które przysparzają kłopotu wychowawcy.  Na 
zabawę wieczorna, zapraszają maturzyści  swych kolegów i ko leżan­
ki z klas niższych.  J e s t  n i ep odob ień s twem  sprzeciwić się temu.  
Z drugiej  s t rony t rudno  jes t wydawać zakaz przedłużenia zabawy, 
zwłaszcza, gdy m a się do czynienia z prośbami  i życzeniem ro ­
dziców. Przerywanie zabawy i us uwanie  uczniów jest  sprawą t rudną.  
Dlatego wątpię czy w przyszłości pójdziemy w organizowaniu  p o ­
d obnego  święta tą drogą,  co w roku ubiegłym.

Z kolei przejdę do omówien ia  uroczystości państwowych i n a ­
rodowych.

Obchodzi l i śmy wszystkie te święta,  które wchodzą w program 
życia pańs tw ow ego  i społecznego Polski, fl więc :  „Święto Niepo­
dległości w dniu  11-go Listopada" ,  „Imieniny Marszałka Piłsud­
skiego" , Święto Konstytucji  3-go Maja".  Pozatem urządzi li śmy po ­
ranki w 200-letnią rocznicę urodzin Waszyng tona i ku czci Prez. 
ś. p. Michaliny Mościckiej,  oraz wieczorek l istopadowy,  związany 
z 25-!etnią rocznicą śmierci  Wyspiańskiego.

Pierwsze trzy święta organizowały szkoły os trogskie wspólnemi  
siłami. Na program ich składał  się udział  młodzieży w def iladach 
i pochodach,  oraz w akadem jach  dla szerszego społeczeństwa.  Na 
kilka tygodni przed uroczystością zawiązuje się Komitet ,  zwykle 
pod przewodnic twem  jedneg o  z dyrektorów lub burmist rza mias ta.  
Komitet  op racowuje  program ogólny,  poszczególne części wykonują  
szkoły. W przeddzień święta 11-go Listopada odbył się wieczorek 
w sali gimnazjalnej ,  przeznaczony wyłącznie dla młodzieży.  Był 
to właściwie koncert ,  gdyż poza utworami  muzykal no -w okal nem i— 
program nie przewidywał innych produkcyj.  W dniu tym w s tę p o ­
wałem poraź pierwszy do Gimnaz jum jako nowy dyrektor.  Nie 
było lepszej sposobności  nawiązania  bezpo ś redn iego kontaktu  
z ogółem młodzieży,  jak  właśnie na tym wieczorku.  To też po 
wyczerpaniu  program u zwróci łem się do młodzieży z p rz emówien iem  
powitalnem.

Wieczorem gm ach szkolny był rzęsiście i luminowany.  Ilumi­
nacja naszego g m ach u  m a ważne  znaczenie  pańs twowe — oddzia ­
ływa bowiem  nietylko na młodzież i starszych,  ale promieniuje  
daleko,  hen aż po zagranicę  naszego Państwa.  G m ac h stoi na 
wzgórzu —  frontem zwrócony ku wschodowi.  Na szczycie orzeł 
biały w powodzi  lam p elekt rycznych.  Blask jego widoczny jest  
z okolicznych wiosek polskich i sowieckich.  Każde święto szkolne 
a zwłaszcza pańs twowe i narod ow e urozmaicone jest  i luminacją 
g m ach u  szkolnego.  W dniu 11-go Listopada odbywały  się u ro ­
czyste nabożeństwa  w świątyniach,  a po tem  defilada wojskowa
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1 p - W. Po defiladzie był poranek ludow y w sali K ina 19 P. Uł. 
na którym  produkow ały się szkoły, a w ięc g im nazjum , se- 
m inarjum  i szkoły powszechne. Program o charakterze muycz- 
nym; utwory kom pozytorów  polskich. Poranek kończyła m uzyka 
wojskowa. W ieczorem odbywała się akadem ja uroczysta w sali 
sem inarjum  nauczycielskiego. Słowo wstępne w yg łos ił nauczyciel, 
następnie by ły  deklam acje, inscenizowano poszczególne zw rotki 
Hym nu państwowego, śpiewały trzy zespoły, t. j. chór g im nazja lny, 
sem inarja lny i szkół powszechnych, by ły  występy orkiestry, oraz 
popisy solowe. Program tak i m ia ł jednak tę złą stronę, że był 
Przeładowany, bo każda szkoła uważała za punkt honoru dać jak- 
najw ięcej produkcyj. Ponadto trzykro tny  udział uczniów w obcho­
dach w yw oływ a ł znużenie, a w rezultacie wrażenie całeqo święta 
było słabe.

To też obchód 19 marca zorganizowaliśm y już spraw niej; ja k ­
ko lw iek i tu m usie liśm y dać dwa w ieczorki, jeden dla m łodzieży, 
drugi dla miasta, to jednak ograniczyliśm y ilość produkcyj, chór 
' orkiestrę obu zakładów połączyliśm y, stworzyliśm y potężny zespół, 
k tó ry  odśpiewał i odegrał na zakończenie akadem ji Poloneza A -dur 
■—;Chopina. Polonezem tym  uroczystość zakończyliśm y, wszyscy 
w >ęc opuszczali salę pod wrażeniem głębokiem  i m ocnem . Gmach 
szkolny w tym  dniu udekorowaliśm y. Na dolnym  kurytarzu p rzy­
k ro iliś m y  portre t Marszałka w barwy narodowe i kw ia ty. H ufiec 
p - W. w ystąp ił z bronią i zaciągnął wartę honorową —  brał on też 
odział w defiladzie . Na w ieczorku dla m łodzieży słowo wstępne 
Przygotowali uczniow ie sem inarjum  i g im nazjum . Seminarzysta 
scharakteryzował postać Marszałka, jako W ychowawcę Narodu, 
p im nazja lista  jako  Wodza. N iespodzianek na akadem ji nie m ie- 
hśmy, niepowodzenie, spotkało ty lko  jednego śpiewaka solistę, któ- 
{V -.zjechał z tonu ". Święto dało m łodzieży w iele p ięknych przeżyć. 
Nauczyło m łodzież oceniać wartość wspólnych w ysiłków , a dzień

przeżyty pod urokiem  w ie lk ie j Postaci Marszałka i Jego Czynu, 
brzm ia ł jeszcze długo echem pieśni Legjonowych, które na w ie ­
czorku grała orkiestra sem inarja lna z przyśpiewkam i na wzór m a­
zurków Nam ysłowskiego.

Dzień 3-go Maja obchodziliśm y podobnie. Tu jednak o rgan i­
zacja obchodu dla miasta spadła praw ie w całości na g im nazjum . p był to ciężki okres m aturyczny. Na obchód 3-m ajowy przygo­
tow ał H ufiec P. W. i Drużyna Harcerska gry i zabawy w ogrodzie 
rcrejskim . Pozatem odbyły się nabożeństwa i defilada. W ieczorem 
^rządz iliśm y dla m łodzieży i dla m iasta akadem ję w sali Kina 19 
p - Uł. P rzem ówienie wstępne w ygłosił dyrekto r g im nazjum . W części 
rnuzycznej grała orkiestra  wojskowa i zespół g im nazja lny utw ory 
Wyłącznie kom pozytorów  polskich. Śpiewał chór naszego g im naz­
jum  i chór szkół powszechnych. Partje solowe na fortep ian ie  ode- 
Qrali nasi uczniow ie. Uroczystość nie wypadła tak, ja k  p ro jek to ­
waliśm y przy układan iu program u. G im nazja lny zespół m uzyczny
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o b o k  duże j  i s i lnej  o rk ie s t r y  woj sk ow ej  dę te j  b r zm ia ł  b lado ,  zwła sz ­
cza,  że sa la  m a  złą ak u s ty k ę .  J e d n a k  d e k o r a c j a  sali duż e j  i n i e ­
e s t e ty c z n e j  do ść  się u d a ł a  i uc zn io w ie  byli ze swej pracy  z a d o w o ­
leni.  M im o  d r o b n e  uste rk i  o s i ą g n ę l i ś m y  j e d n a k  cel,  k t ó r y ś m y  sob ie  
założyli .  Młodzieży  w s k a z a l i ś m y  n a  p r z y k ła d a c h  wie lk ich  chwil  
d z ie jo w yc h  idea ły obywate l i  p a ń s t w o w c ó w ,  k tórzy dawal i  p rzykład ,  
j a k  na le ży  p o d p o r z ą d k o w y w a ć  os o b is te  przywi le je  i p r a w a  n a  rzecz 
w s p ó l n e g o  do b ra ,  —  n a  rzecz  P ań s t w a .

Te t rzy uroczys to śc i  z a m y k a j ą  cykl świą t ,  u r z ą d z a n y c h  s i łami 
mł odz ie ży  n ie  dla s i eb ie  wyłącznie ,  a dla s ta r szych .  Wszys tk ie  
i n n n e  uroczys to śc i  z t e g o  cyklu z a m y k a ł y  się w r a m a c h  szko lnych ,  
j a k k o l w i e k  z a p r a s z a l i ś m y  rów nie ż  przeds tawic ie l i  s p o ł e c z e ń s t w a  
s ta rszego .  Uroczys t ość  S ta n i s ła w a  W y s p i a ń s k i e g o  w d n iu  29 l is to­
p a d a  o rg a n iz o w a ła  m ło dz ie ż  na  t e r e n i e  Świet l icy .  Kierownic two 
obją ł  n a uc zyc ie l  j ę zy k a  polsk iego .  Przy u k ł a d a n i u  p r o g r a m u  p o ­
s t a n o w i o n o  uczcić  j e d n o c z e ś n i e  roczn ic ę  P o w s t a n i a  L is to p a d o w e g o ,  
o raz  j ego  g e n j a l n e g o  P ie w cę  i Wieszc za  p a ń s tw o w o ś c i  polskiej .  
Na  inscenizac j ę  w y b r a n o  p o c z ą t e k  p ie r w s z e g o  a k t u  „N ocy L i s t o p a d o ­
wej" .  Młodzież  c h ę t n i e  zabra ł a  się do  pracy.  S ek c ja  d e k o r a c y j n a  
us tawi ła  s c e n ę .  D z ie w czę t a  uszyły k u r t y n ę ,  k tóre j b r a k  o d c z u w a ­
l i śmy d o t ą d  dotk liwie .  D e k o r a c j e  z a i m p r o w i z o w a n o  b a rd z o  p o ­
m y s ł o w o  —  „Mury"  z a m a r k o w a n o  ze s tołów ok ry ty c h  p a p i e r e m .  
Na  c i e m n e m  tle p o m a l o w a n o  B e lw ed e r .  K o s t ju m y bo g iń  i p o d ­
ch o rą ż y c h  po chodz i ły  rów n ie ż  z w ła s n y c h  wytwórni .  P o n ie w a ż  
o b c h o d z i l i ś m y  rocznic ę  w ie lk ie go  c z ynu  m i l i t a rn e g o  Polski ,  w u r o ­
czys t ośc i ach  bra ł  udzia ł  Huf iec  szkol ny  ze s z t a n d a r e m  i w p e ł n e m  
uz b ro j en i u .  Ró wni eż  i D ru ż y n y  H arce r sk ie  m ę s k a  i ż e ń s k a  w y ­
s tąp iły  w zw ar ty ch  sz e re g a ch .  Na  od g ło s  fanfar ,  o d e g r a n y c h  przez 
2-ch p o d c h o r ą ż y c h ,  w m a s z e r o w a ł y  na  sa lę  h u f c e  i d r u ż y n y  i u s t a ­
wiły się p o  o b u  s t r o n a c h  sc e n y .  O rk i e s t r a  o d e g r a ł a  h y m n  p a ń ­
s twowy,  h u fc e  p r e z e n t o w a ł y  broń ,  s z t a n d a r y  pochyl i ły  się.  Po 
k r ó t k i e m  m o j e m  z a ga je n iu  s łowo w s t ę p n e  wygłos i ł  j e d e n  z n a u ­
czyciel i ,  p o c z e m  wystą p i ł  chó r  świe t l i czny.  W d a ls z y m  c iągu  n a ­
s tąp i ły  d e k l a m a c j ę ,  solo  skrz ypce ,  a wreszc ie  przy d ź w ię k a c h  m a r ­
sza „ B r y g a d y "  H u f c e  o d m a s z e r o w a ł y  i od p ro w a d z i ł y  s z t a n d a r y  do  
kance la r j i  szkolne j .  Po  p rz e rw ie  o d e g r a n o  p r z y g o t o w a n e  s c e n y  
z „N oc y l i s t opado w e j" .  W s p ó l n a  fo tog ra f j a  z a koń czył a  uroczys tość .

Uroczys t ość  tę  za l ic zam y  do  ud a ły ch .  W p r a w d z ie  inscenizacj i  
„N oc y l i s to p ad o w e j "  d a l e k o  było do  do sk onałoś c i ,  j e d n a k  w r a m a c h  
u z d o ln i e ń  a r ty s ty czn y ch  młodz ieży ,  z a s a d n ic z y ch  b ł ę d ó w  nie d o ­
s t rzeg l i ś my.  Zre sz tą  m łod z i eż  s a m a  wyraża ła  s ię z u z n a n i e m  
o wieczo rku .  W p r o w a d z e n i e  n a  sa lę  H ufca  s z k o l n e g o  ze s z t a n ­
d a r e m  i w u z b ro je n iu  p o d n io s ło  poc zuc ie  pow agi  chwili  i n a d a ło  
uroczys tośc i  siłę i wyraz .  J e d n o  ty lko  a le  —  szczu p ło ść  sali d a ­
wała  się o d c z u w a ć  m o c n o ,  gd yż  w uro czys tośc i  wzięła ró wn ież  
udz iał  m ło dz ie ż  s e m i n a r j a l n a ,  s k u t k i e m  cze g o  s p o r o  ucz n ió w  klas 
wyższych  m u s i a ło  zadow ol i ć  s ię m i e j s c e m  s t o j ą c e m .  Fotog raf je
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z uroczystości wystawi liśmy w gablotkach na korytarzach szkolnych.  
Przez szereg dni obserwowal iśmy grupki młodzi dyskutujące  i przy­
po minające  sobie uroczystość.  Środkiem tym będziemy się pos łu­
giwali nadal  — widać  bowiem,  że przyglądanie się fotografjom 
pogłębia,  ut rwala i przedłuża chwile przeżywane w czasie święta.

Pozostałoby jeszcze wspom nień o por ankach  ku czci W a szyn­
gtona i ś. p. Prezydentowej  Michaliny Mościckiej.  Miały one ramy 
skromne,  ale po m im o  to ich znaczenie  wychowawcze nie było 
mniejsze niż innych uroczystości państwowych.  Na poranku  W a ­
szyngtona chodziło nam  o wydobycie  na jaw m o m e n tó w  przy­
jaźni polsko-amerykańskie j  i podnies ienie  znaczenia Polski w uk ła ­
dzie s tosunków międzypaństwowych.  Odpowiednią  p o gadankę  przy­
gotowała nauczycielka historji. Na est radzie us tawi liśmy duży 
Portret Wa szy ngtona  w yk on any  przez uczniów na lekjach rysun­
ków. Obok port re tu  Waszyngtona  ustawi liśmy wśród kwiatów dwa 
sz tandary  — sztandar  Hufca P. W. i sz tandar  amerykański  uszyty 
własnoręcznie  przez dziewczęta.  Orkies tra odegrała  hym ny  p a ń ­
s twowe:  polski i amerykański .  Po zagajeniu poranku przez dy ­
rektora,  wygłosiła po gad ankę okol icznościową nauczycielka historji. 
Na zakończenie  orkiest ra odegrała marsza,  w tym czasie odd ano 
cześć sz t andarom i uroczyście przenies iono je do gabinetu  dyrektora.

Po ranek  ku czci Prez. Mościckiej obejmował  nabożeństwa 
w świątyniach wszystkich wyznań,  oraz pogad ankę wygłoszoną przez 
dyrektora.  Ponieważ w tym czasie dziewczęta urządzały swój pokój 
powstała myśl,  aby nadać  pokojowi dziewczęcemu imię ś. p. Prez. 
Michaliny Mościckiej.  Zawieszono więc w pokoju mały port ret  
oprawiony na robotach ręcznych,  oraz umieszczono nad drzwiami 
tabliczkę z odpowiednim napisem.  Chciel iśmy tym sposob em 
wskazać młodzieży żeńskiej  na postać zmarłej  Prezydentowej ,  jako 
na wzór współczesny Kobiety Polki, która „życie całe służyła idei 
niepodległościowej,  a swą niezwykłą pracowitość,  g łęboką mądrość  
‘ wnikliwą dobroć" — oddała  państwu i społeczeństwu.

teraz przejdę do świąt sportowych i wojskowych.  Pominę 
tu rozliczne zawody i konkursy  narciarskie,  tenisowe,  p ingpo ng ow e [ t. p., a w s p o m n ę  tylko o 2-ch uroczystościach s p o r to w y c h — „Po­
święceniu kąpiel i ska"  i „Święcie P. W. i W. F .“.

Ost róg posiada natura lne  warunki  dla rozwoju sportu p ływac­
kiego i wioślarskiego.  J e d n a k  nad rzekami  nie było dotąd żad­
nych urządzeń,  umożl iwiających racjonalne wyzyskanie terenu.  
Z drugiej strony,  wraz ze zbl iżającem się latem należało potrosz- 
czyć się o bezpieczeństwo dla kąpiącej  się młodzieży.  Powstała 
więc myśl urządzenia  pływalni nad Horyniem.  Wspólnemi  siłami 
g imnazjum,  s em inar jum i Komitetu P. W. wybudowal iśmy sk romną  
Pływalnię, urządzil iśmy małą  plażę, obok niej rozbieralnię i k ąp ie ­
lisko zaopatrzyliśmy w najniezbędniejsze  urządzenia  pływackie.  
Przyszedł tu nam  z pom ocą  K. O. P., który dał pew ną ilość m a t e r ­
iału budulcowego,  oraz robociznę.  Otwarcie tej prymitywnie  urzą-
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dzone j  p ływaln i  o d b y ło  się ba rd zo  uroczyśc ie .  Wzię ły w niej  u d z i a ’ 
H ufc e  szkolne ,  d r u ż y n y  p ływa ck ie ,  o raz  K o m p a n j a  K. O.  P. z m u ­
zyką.  Ra por t  o d e b r a ł  D o w ó d c a  Ba ta l jo nu ,  p o c z e m  Ks. Pr e fe k t  g i m ­
n a z j u m  d o k o n a ł  a k t u  p o ś w ię cen ia ,  w y gł a sz a ją c  p r z y te m  s to s o w n e  
p r z e m ó w i e n i e .  Po p o ś w i ę c e n i u  p r z e m a w i a ł  j eszcze  D o w ó d c a  K.O.P. 
i d y r e k to r  g i m n a z j u m ,  a p o t e m  roz poc zę ły  się za w o d y .  Po dcz as  
z a w o d ó w  k o n c e r t o w a ł a  m u z y k a  w o j sk o w a .  P ie r wsze  m ie js c a  zajęli  
uc zn io w ie  p rz e d  w o js k ie m ,  co w zbudzi ł o  w śr ód  m ło dz ieży  wie lką  
r a d o ś ć  i d u m ę .

D r u g ą  uroczys t ośc ią  s p o r t o w ą  było Ś w ię to  P. W. i W. F. n a ­
z w a n e  przez  m łod z i eż  „ Ś w i ę t e m  r a d o ś c i ”, Może  lepiej  będ z ie  
jeśli  s p r a w o z d a n i e  z t e g o  św ię ta  złoży s a m a  m ło d z ie ż :  „ W i a d o m o ś ć  
o święcie s p o r t o w e m  w O s t r o g u  zos ta ła  przez  s p o ł e c z e ń s t w o  
sz k o ln e  przy ję ta  r a d o ś n ie .  Trzy dni  w o ln e  od  nauk i ,  p o ł ą c z o n e  
z r ó ż n e m i  a t r a k c ja m i ,  to d o p i e r o  n ie s p o d z i a n k a .  Nareszc ie ,  choc iaż  
na krótki  czas  m o ż n a  rozprę żyć  m ię śn ie ,  rzuc ić  w ką t  ł ac inę,  p o ­
b iegać ,  po g rać ,  b aw ić  się.  P ie rwszy  dz ień  uroczys to śc i  pop rzedz i ł  
c a p s t r z y k  od d z ia łó w  Hufca  s zko ln ego .  O rk i es t r a  rżn ie  d z ia r sk ie go  
m ars za ,  za nią kroczą  oddz ia ły,  w y c z y s z c z o n e  k a ra b in k i  l śn ią  przy 
k r w a w y m  bla sk u  p o c h o d n i ,  a z p rz o d u  t ł u m y  p r z y t u p u j ą  i h a ła su ją  
r a d o ś n ie .  W id o k  i m p o n u j ą c y .  P ie rwszy  dz ień .  O d  s a m e g o  r an a  
n a  p la cu  s p o r t o w y m  n ie b y w a ły  ruch.  M uz yka  gra,  p rzy je żdża  Pa n  
S t a ros ta ,  Pa n  B u rm is t r z  i wie lu  in n y ch  dos to j n ik ów .  Roz pocz yn a ją  
s ię  zaw ody.  Do P. O. S. s t a n ę ł o  160 osób ,  z czego  67 uc zn ió w  
g i m n a z j u m  (13 dz iewczą t ,  54 ch ł opców) .  P a n o w i e  prof e so ro w ie ,  
ś w ie c ą c  d o b r y m  p r z y k ł a d e m ,  s ta ją  na  równi  z u c z n ia m i  do  o d zna k i  
P. O. S. Nie  p o m a g a  tu ani  szkodzi  ł ac ina ,  ani  m a t e m a t y k a ,  t r zeba  
p o l e g a  ty lko  na  w y t r zy m a ło śc i  sw oi ch  rąk  i nóg .  Z o g ó l n e g o  n a ­
s t ro ju  widać ,  że św ię to  w z b u d z a  p o w s z e c h n e  z a in t e r e s o w a n i e .  
W d r u g i m  d n iu  świę ta  c ie k a w y  ob ra z  o b s e r w u j e m y  przy z a w o d a c h  
ka ja k o w y c h .  Na  m e t ę  w y s u w a  s ię  p i ę k n y  na  cza rn o  p o m a l o w a n y  
k a j a k - J a k  sp ło sz o n y  p tak ,  j ak  st rza ła  p u s z c z o n a  z łuku ,  cz ar na  
łódź wyr w a ła  s ię  d o  lotu.  Z d a w a ło  się, że n ie  d o t y k a  w ody ,  ty lko  
d w ie  pa ry  wiose ł  u de rz a ły  o w z b u r z o n ą  p o w ie r z c h n ię  rzeki .  —  
W  m ię d z y c z a s ie  o d b y w a  s ię m ars z  d o  o d zna k i  P. O. S. W  ty m  
w y p a d k u  d z ie w c z ę ta  są u p r z y w i l e jo w a n e  i m a j ą  p r z e b y ć  ty lko  5 
k i l o m e t r ó w  bez  ob c ią ż e n ia ,  g d y  t y m c z a s e m  c h ło pcy  m ę c z ą  s ię  przy 
10 km .  — O c z k i e m  świę t a  jes t  dz i eń  trzeci,  n ie dz ie la .  O 7-ej z ra na  
w y d a j ą  br oń  i u m u n d u r o w a n i e ,  p o c z e m  n a b o ż e ń s t w o .  Po n a b o ­
że ń s tw ie  P a n  Bu rm is t r z  wręczył  os t rog sk ie j  D rużynie  Ha rcer sk i e j  
C h o r ą g ie w  sy be ry js k i ch  harce rzy ,  n a s t ę p n i e  rozpoczę ł a  się def i lada  
o dd z ia łó w  szko lny ch  przed  m i e j s c o w e m i  w ła dz am i .  W s p a n i a l e  m a ­
sz e ro w a ł  odd z ia ł  H ufca  z br oni ą .  S w y m  r ó w n y m  k r o k ie m ,  p i ę k n ie  
s f o r m o w a n e m i  c z w ó r k a m i  zadz iwił  n a w e t  w ła d z e  w o js k o w e .  Kró­
c iu tk a  p rz e rw a  o b ia d o w a .  N a s t ę p n i e  r o z p o c z y n a ją  się z a w o d y  
w k o s z y k ó w k ę  i s ia tk ów kę .  Rozgrywki  s k o ń c z o n e .  Pa n  S t a ros ta  
u ro czyś c i e  w ręcza  n ag ro dy .  G u d o w  i Rychl icki  z ab ie r a ją  kajak,
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d r u ż y n a  s ia tkó wki ,  s t ro je  sp or to we,  a zwyc ięz cy  t ró jbo ju  lekko-a t -  
l e ty czn eg o  d y p lo m y .  O d z n a k ę  s p o r t o w ą  o t r z y m u j e  86 osób,  z czego  
39 u c z n ió w  g i m n a z j u m  (5 dz iewcząt ,  34 ch łopców) .  „Trzyd ni owe 
święto r adoś c i "  prawie  na u k o ń c z e n iu ,  śp i e s z y m y  do  g i m n a z j u m  
na  z a b a w ę  t a n e c z n ą .  T e n  na jmi l szy  i na j ł a twie j szy  sp o r t  pod  tak t  
m uzy k i  w z b u d z a  p o w s z e c h n e  u z n a n ie .  Z a p o m n i a w s z y  o n i e d a w ­
nych  u t a r c z k a c h  i w z a j e m n y c h  a n i m o z j a c h  s p or to w yc h ,  n ie  j e s t e ś m y  
już  m ło d z ie ż ą  r ó ż n e g o  wieku ,  po d z i e lo n ą  na  k lasy i zak ła dy  i r ó ż ­
n ią cą  się p o s t ę p a m i  w n a u c e ,  j e s t e ś m y  j e d n ą  wie lką  rodz iną  sk ła d a j ą c ą  
się i z uc zn ió w  i z p ro fe so rów,  k tórą  m a g ic z n ie  s pa ja  s p o r t — t a n i e c  przy 
d ź w ię k a c h  walca .  O b y  częściej  t ak ie  świę ta  sor towe .  Może  na  w io sn ę" .

P rz e jd ź m y  t e r az  do  świą t  s p o łe c z n y c h  i n a u k o w y c h .  Zal iczam 
tu n a s t ę p u j ą c e  ur o czy s t o śc i :  „Dzień L. O. P. P .“ „Św ię to  m a tk i" ,  
. .Dzień spółdz ielczośc i" ,  „Dzień o sz częd no śc i" ,  i „ P o r a n e k  f r a n ­
cuski  kl. IV." Dzień  L. O. P. P z o r g a n iz o w a n y  był ł ą czn ie  z zakoń-  
c z e n i e n i e m  k u rs u  o b s e r w a c y j n o - m e l d u n k o w e g o  i k o n k u r s e m  mo de l i  
l a ta jących .  Uroczys to ść  od b y ła  się w s e m i n a r j u m  na u c z y c ie l s k i em  
w o b e c n o ś c i  p r zed s ta w ic ie la  W o j e w ó d z k i e g o  Za rz ądu  L. O. P. P., 
o raz  S t a ro s ty  Z d o łb u n o w s k ie g o .  O rg a n iz o w a ły  ją Kółka młodz ieży  
1~ O. P. p. W yb i tn ie  p a ń s t w o w y  i spo łe czny  c h a r a k t e r  u r o c z y ­
stości  p o d k r e ś l o n y  zos ta ł  w p r z e m ó w i e n i a c h  przeds tawic iel i  władz , 
o raz  d o b o r z e  u c z e s tn ik ó w  uroczys tośc i .  Była to  b o w i e m  ja k b y  
eli ta młodz ieży ,  k tóra  n a  k o n k u r s ie  m e l d u n k o w o - o b s e r w a c y j n y m  
z ap raw ia ła  się do  czynn ej  s łużby  P a ń s t w u  już  na  ławie szkolne j .

C ie k a w e  było „Ś wię t o  spółdz ie lczośc i" .  O rg a n iz a c j ą  Świę ta  
zajął  s ię  Z arząd  Spółdz ielni  uczn iow ski e j  pod  k ie r o w n i c t w e m  s w e g o  
o p i e k u n a .  C e le m  uroczys tośc i  było u ś w i a d o m i e n i e  o koni ecznośc i  
k oo pe rac j i  i p r o p a g a n d a  Spółdz ieln i  szkolne j .  Młodzież  ustal i ła  
P rog ram  n a s t ę p u j ą c y .  W pr zed d z ień  uroczys tośc i  p o  po łu d n iu  
u czni ow ie  u d e k o r u j ą  s w e  klasy i zawieszą  na p is y  i af isze p r o p a ­
g a n d o w e .  G m a c h  szkoły będz ie  i l u m in o w a n y .  W  s a m  dz ień  ś w i ą ­
te c z n y  o d b ę d z i e  s ię  W a l n e  z e b r a n ie  Spółdzie ln i ,  p o łą c z o n e  z p o ­
g a d a n k ą ,  w y g ło s z o n ą  przez  Kuratora,  p o c z e m  Zarząd  złożył s p r a ­
w o z d a n i e  roc zne  Spółdz ie ln i .  Po  z eb ran iu  ro zp o cz n ą  się zap isy  
n o w y c h  u d z ia ło w ców  Spółdz ieln i ,  o raz  „żywy j a r m a r k "  p rzybor ów
szkolnych .

J a r m a r k  wyw oła ł  d u ż e  z a in t e r e s o w an ie ,  zwłaszcza  u mł od sz ych .  
Młodzież  pr z y g o to w a ła  z p a p ie ru  na  lekc jach  rob ó t  rę cznych  o l b rz y ­
mi ch  r o z m ia r ó w  o łó we k,  pióro ,  zeszyt ,  linijkę i t. p. a r tykuły ,  k tór e  
z t r y u m f e m  i weso ło śc ią  ob nos i ła  po  z a b u d o w a n i a c h  g i m n a z j a l ­
nych ,  w z b u d z a j ą c  tern n i e m a ł ą  s en sa c j ę .  R e z u l t a te m  uroczystośc i  
było zw ię k sz e n ie  s ię o b ro tó w  Spółdzie ln i .

Z u p e łn ie  i n n e g o  rodza ju  uroczys tośc ią  był  p o r a n e k  f r anc usk i  
kl- lV-ej. T a m  wyłoni ł  się p ro jek t ,  a b y  z a i n s c e n i z o w a ć  w języku  
f r a n c u s k im  j e d n ą  z cz y ta n y ch  n ow e le k ,  a m i a n o w i c i e  „Św ierszcze"  

S tah la .  Insceni zac j a  n i e  w y m a g a ł a  s p e c ja ln y c h  kosz tów.  S c e n ę  
u r z ą d z o n o  b a rd z o  pros to ,  u s t a w i o n o  na  es t radz ie  o d p o w i e d n i e
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sprzęty, zaprojektowano, kurtynę z 2-ch szeregów uczniów, zacho­
dzących ku środkowi i rozchodzących się na boki, wreszcie p ro ­
gram uzupełniono piosenkami francuskiem i, oraz grą na fortep ia­
nie. Piękny afisz na tablicy ogłoszeń zapraszał kolegów i koleżanki 
na poranek francuski. Było to bezpośrednio po piątej lekcji 
w przeddzień obchodu Im ien in  Marszałka Piłsudskiego. Przybyli 
naturalnie wszyscy „ francuz i" , nawet ki. I-sza. Tym najbardziej 
podobała się „żywa kurtyna".

Uroczystość ta miała duże znaczenie, n ie ty lko wychowawcze, 
ale i dydaktyczne. Przy nauczyniu języków obcych —  pos ługu­
jem y się często inscenizacjami, jeśli one odbywają się ty lko  na 
lekcjach i w jednej klasie —  powszednieją. Takie wyjście klasy 
na szersze forum  ożywia przedmiot i ponownie aktua lizu je  często 
używaną formę nauczania.

„Dzień oszczędności" połączyliśmy z reorganizacją szkolnej 
kasy oszczędności. Dotychczasowy stan był taki, że młodzież skła­
dała swe oszczędności na książeczki klasowe, które były w rękach 
wychowawców. Postanowiliśmy dać każdemu uczniowi książeczkę 
oszczędnościową, aby każdej chwili mógł uczeń sprawdzić stan 
swych oszczędności, oraz m ia ł dowód uczestnictwa w ruchu oszczęd­
nościowym. Podczas, poranka oszczędnościowego w dniu 31 paź­
dziernika r. b. wygłosil i uczniowi dwa referaty na temat znaczenia 
oszczędności w życiu społecznem i państwowem, następnie chór 
szkolny odśpiewał Pieśń o oszczędności, poczem Kuratorka szkolnej 
Kasy Oszczędności rozdała uczniom nowo-wydrukowane książeczki 
kasowe z uw idocznionem i wykazami oszczędzonych kwot. Na ko ­
rytarzach i w klasach wywiesiła młodzież afisze i transparenty 
propagujące ideę oszczędności. Wykresy i napisy wyrysowano na 
lekcjach rysunków.

N iektóre uroczystości rozrywkowe np.: „o twarc ie  Św ie tl icy" 
zaliczyłem do grupy świąt, związanych z organizacją szkoły. Po­
zostały do omówienia: „C ho inka" i zabawy towarzyskie z tańcami. 
Choinkę zorganizowało Koło Czerwonego Krzyża, które otrzymało 
z A m eryk i sporo skrzyneczek z zabawkami, na skutek korespon­
dencji przeprowadzonej z tamt. szkołami. W yłoniło  się zagadnienie, 
w jak i sposób wyzyskać podarunki dla akcji hum anitarne j. Wtedy 
to powstał pro jekt urządzenia Choinki dla biednej dziatwy z tu te j­
szego Sierocińca. W czasie zabawy dziecęcej m ia ły  być rozdane 
zabawki z Ameryki, oraz podarunki złożone przez młodzież g im ­
nazjalną dla dziatwy, która miała przybyć z Sierocińca do G im ­
nazjum. Myśl podobała się ogólnie, to też zrealizowano ję niez­
włocznie. Salę udekorowano, przystrojono choinkę i oświetlono ją 
lam pkam i elektrycznemi. Każdy członek Koła Czerwonego Krzyża 
zadaklarował przyniesienie na „C ho inkę "  podarunku dla sierot. 
Tym  sposobem zebrała się spora ilość owoców, cukrów, ciastek 
i garderoby, ja k :  pończoch, rękawiczek, chusteczek i t. p. Na 
„Choinkę ‘ przybyło sporo dziatwy z Sierocińca ze swemi wycho-
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w a w c z y n ia m i .  Ch ór  ś p ie w a ł  ko le ndy ,  dz iec iom r o z d a n o  p o d a r u n k i ,  
a  n a s t ę p n i e  przy m u z y c e  i śp ie wie  o d b y w a ł y  się z a b a w y  i gry 
ze sp o ło w e.  Po  od e jś c iu  na jm łod sze j  dz ia twy starsi  miel i  z a b a w ę  
z t a ń c a m i .  W  z a b a w ie  bra ła  udział  m ło dz ież  o b u  z a k ła d ó w  ś r e d ­
nich,  g r o n o  były ch  w y c h o w a n k ó w ,  nauczyc ie l i ,  i cz ło nk ow ie  K o m i ­
te tu  Rodzic ie lsk iego.

Ma z a b a w ie  tej o kaza ło  się, że sp or a  g r u p a  mło dz i eży  nie 
u m i e  tańczyć .  W o b e c  t e g o  za in i c jow al i śm y ku rs  ta ń c a .  O r g a n i ­
zację te g o  ku rs u  ujęła w s w e  r ęce  s a m a  młodzież  na t e r e n i e  Ś w i e t ­
licy. P o n i e w a ż  n ikt  z g r o n a  nie m ó g ł  się p o d ją ć  p r o w a d z e n i a  lekcji 
t ańc a ,  sk o rzy s t a l i śm y  z n o w u ż  z p o m o c y  K om it e tu  Rod zic ie l sk iego  
i z a a n g a ż o w a l i ś m y  spec ja l i s tę ,  k tóry  wy wią za ł  się ze sw ych o b o ­
wiązk ów  b a rd z o  dobrze .  O p r ó c z  g łó w n y c h  fo rm  t a ń c a  młodz ież  
p oz na ła  z a s a d y  z a c h o w a n i a  się w towarzys tw ie .  Na  z a k o ń c z e n i e  
Kursu T a ń c a  Świe t l ica u c z n io w s k a  zor gani zow a ła  z a b a w ę ,  na  k tórą  
równ ież  z a p r o s z o n o  s e m i n a r j u m ,  oraz  rodziców.

Do uroczys tośc i  ro z ryw kow yc h ,  k tóre  o d by ły  się w ty m  czas ie 
w n a s z e m  g i m n a z j u m  zaliczę jeszcze  Konc er t  i Z a b a w ę  Komi te tu  
Rodzic iel sk iego.  Młodziaż nie bra ła  w o r g a n i z o w a n i u  tych  u r o c z y ­
stości  c z y n n e g o  udz iału,  j e d y n i e  była p o m o c ą  przy d e k o r o w a n i u  
sali k o n c e r to w e j .  W y m i e n i a m  je  tu d la teg o ,  że t a k  kon ce r t ,  j ak  
*eż i z a b a w a  Kom ite tu  Rod zic ie l sk iego  da ły  n a m  m o ż n o ś ć  b e z p o ­
średniego ze tknięc ia  się z rod z ic am i  w sytuacj i  o d m i e n n e j  niż 
k o n fe re n c ja  lub w y w ia d ó w k a .  Uroczystośc i  t e  zbliżyły rodz iców 
do szkoły i pozwoli ły im ta kże  w n i k n ą ć  głęb ie j  w nu r t  n a s z e g o  
życia szk ol neg o .

Należa ło by  w k o ń c u  w y m i e n i ć  na sz e  uroczys tości  o k o l i c z n o ś ­
c iowe.  Właśc iw ie  w szys tk ie  p o p r z e d n i o  o m ó w i o n e  świę ta  z w ią zan e  
były z j a k ą ś  okol i cznośc ią ,  a k t u a l n ą  w d a n e j  chwili .  D la te g o  też 
Pozo s ta ją  do  w y m i e n i e n i a  ty lko dwie  uroczys tośc i ,  k tó r e  p o m i n ą ­
łem p o p r z e d n io .  „ W y s ta w a  prac  m a la r sk ic h  i r y s u n k o w y c h "  na 
d o c h ó d  Komi te tu  Rod zic ie l sk iego  i 100-letnia rocznica  śmie rc i  G o e t ­
hego .  U rz ą d z e n ie  w y s t a w y  zainicjowal i  n a u c z y c i e l e  ry su n k ó w ,  of ia ­
ru jąc  w y s t a w i e n i e  sw yc h prac,  dołączyl i  s ię również  n ie k tó rz y  u cz ­
n iowie ,  z k tó rych  j e d e n  da ł do ść  d o b r e  k a r y k a t u r y  nauczyciel i  
i uczniów.  W y s t a w a  mia ł a  zasi l ić f u n d u s z e  Kom ite tu  Rodzicie l ­
sk iego .  U czni owi e  mogl i  ją zw ie dzać  przy k o ń c u  bezpła tn ie .  O t w a r ­
cia w y s t a w y  d o k o n a ł  Pre zes  K om i te tu  Rodz ic ie l sk ie go  p o d c z a s  K o n ­
ferencj i  O k re s o w e j .  Na  t e r e n i e  szkoły wzbudzi ła  o n a  p e w n e  z a i n ­
te r e s o w a n ie ,  co zna laz ło  o d d ź w ię k  w p i s e m k u  s z k o l n e m ,  j e d n a k o ­
woż  g ł ę b s z e g o  s u k c e s u  w y s ta w a  nie  os ią gn ę ła .  W  poło wie  k w ie t ­
nia o b c h o d z i l i ś m y  u ro czyśc ie  10-lecie śmierc i  G o e t h e g o .  In icja tywa 
wyszła  o d  uc zn ió w  g e r m a n i s t ó w  w związku  z l ek t u rą  E g m o n t a  
w kl. Vill-ej.  U rz ą d z e n ie  p o r a n k a  f r a n c u s k i e g o  przez  ki. IV-tą z a ­
chęc i ło  g e r m a n i s t ó w  klas  wyższych  do  p r ó b y  z a in s c e n iz o w an ia  w y ­
j ą tk ó w  w E g m o n t a  w jęz yk u  n i e m i e c k i m .  Inscen izac ję  na leża ło  
związać  z a k t u a l n o ś c i ą  chwili ,  o b m y ś l e ć  p r o g r a m  i w y k o n a ć  go
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w o d p o w i e d n i m  czasie.  K ie rown ic t wo uro czys tośc i  p rz yp ad ło  
w udz ia le  na uc z y c ie lc e  język a  n i e m ie c k ie g o .  In ic ja torzy p o s t a n o ­
wili u r ządz ić  w ieczo rek  o p r o g r a m i e  do ść  u r o z m a i c o n y m .  Miało 
być  s łowo w s t ę p n e ,  n a s t ę p n i e  część  m u z y k a l n o - w o k a l n a ,  o d e g r a n i e  
2-ch  sc en  z E g m o n t a  w ję z y k u  n ie m i e c k i m .  S p o s ó b  p r z e p r o w a ­
dz en ia  organizac j i  mia ła  m ło dz i eż  już  wyt yczon y,  gdyż  p o p r z e d n i e  
uroczys tośc i  da ły  jej d u ż o  d o ś w i a d c z e ń  w t y m  k ie r u n k u .  G łó w ne  
role  w sz tu c e  objęl i  u c z n io w ie  i u c z e n i c e  ki. VlII-ej do ść  do b rze  
z a a w a n s o w a n i  w j ę z y k u  n i e m i e c k i m .  Inne  p u n k t y  p r o g r a m u  w y ­
kona l i  uczn io w ie  młodsi .  S t r o n ę  te c h n i c z n ą ,  j a k  p r z y g o t o w a n i e  
sc en y ,  d e k o r o w a n i e  sali ,  p rzepro wadzi l i  g e r m a n i ś c i  s łabsi .  Na  s c e ­
n ie  z a w ie s z o n o  p o r t r e t  G o e t h e g o  i u s t a w i o n o  kwia ty .  —  W części  
1-ej p r o g r a m u  było s łowo w s t ę p n e ,  w y g ło s z o n e  przez  n a u c z y c ie lk ę  
g e r m a n i s t k ę ,  p o t e m  d e k l a m a c j a  u c z e n ic y  kl. Vll-ej „ M i g n o n ”. Chór  
o d ś p i e w a ł  b a l a d ę  „Der  F i s c h e r ”. U czeń  kl. VIII-ej o d e g r a ł  n a  fo r ­
te p i a n i e  „ E r lk ó n ig ”. —  P o c z e m  nas t ąp i ł o  w y g ło s z e n ie  ba l la dy  „Der  
S a n g e r ” , n a s t ę p n i e  dw ie  d z i ew czyn k i  o d ś p ie w a ły  d u e t  „Die S e h n -  
s u c h t ”, a o rk ie s t ra  na  z a k o ń c z e n i e  1-ej części  o d e g r a ł a  „ P r z e b u ­
d z e n i e  W i o s n y ” Bacha .

Z a c ie k a w ien ie  wzbudzi ła  i n sc eni zac j a  E g m o n t a .  Uda ła  s ię ona  
d o ś ć  do b rz e .  Młodzież o p a n o w a ł a  język  z a d o w a la ją c o ,  reżyse r ja  
była p o p r a w n a .  P o p e ł n i ś m y  ty lko  j e d n o  p rzeo czen ie .  Tek s ty  n i e ­
m ie c k ie  n i e  były w y ja ś n io n e ,  a n a  w ie c z o r e k  przysz ła  m łodz ież  
ca ł e g o  g i m n a z j u m  i S e m i n a r j u m .  Wie lu  czuło się n ie  d o ś ć  tę g o  
z p o w o d u  n i e z n a j o m o ś c i  j ęzyka .  S ł o w o  w s t ę p n e  b r a k u  t e g o  nie  
zas tąp i ło .

Z o r g a n i z o w a n i e  tej  u roczys tośc i  by ło  ze w zg lę d ó w  w y c h o w a w ­
czych  i d y d a k t y c z n y c h  b a rd z o  pożyt eczne .  Młodzież odczuła ,  że 
p o n a d  u c z u c i a m i  p ły tk ieg o  n a c jo n a l i z m u ,  w z g lę d n ie  s z o w in iz m u  są 
ide je  wyższe ,  u o s o b i o n e  w p o s ta c i a c h  g e n j a l n y c h ,  k tó r y m  o d d a j e m y  
hołd,  bez  w zg lę d u  n a  p r z y n a l e ż n o ś ć  n a r o d o w ą ,  n a w e t  wt ed y ,  gdy  
wyszli  z wrogie j  n a m  rasy.  Z d a w a ło  s ię  n a m ,  że w s k a z a n i e  na 
p o s ta c ie  wielkich o byw a te l i  p a ń s t w  pr z o d u ją c y c h ,  p o b u d z i  m łod z ie ż  
d o  tw a łe g o  wys i łku  w u r a b i a n i u  w s o b ie  tych  cech ,  j ak ie  
p rz y ś w ie c a ć  w i n n y  o b yw a te low i  Rzeczypospol i te j ,  „dążące j  d o  z a ­
jęc ia  p ie rw sz ych  s z e r e g ó w  w śró d  p a ń s t w  c y w i l i z o w a n y c h ” .

W  d ą ż e n i u  do  w y r o b ie n ia  poc z u c i a  łącznośc i  g r o m a d n e j  w p r o ­
wadzi l i śm y je szcze  j e d n ą ,  c o d z i e n n ą  ur oczys to ść ,  w s p ó l n ą  m odl i tw ę .  
Ta  c o d z i e n n a  w s p ó l n a  m o d l i t w a  nie jes t  zb ió rką  p r zedl ek cyj ną ,  
w z n a c z e n i u  zb ió rek  w s zkoł ach  a m e r y k a ń s k i c h ,  m ło dz ie ż  g r o m a d z i  
s ię  ty lko  w ce lu  o d ś p i e w a n i a  p i eśn i  i o d m ó w i e n i a  modl i tw y.  U w a ­
ż a m  j e d n a k ,  że n a w e t  ta k ie  zbiórki  m a j ą  dla n a s  d u ż o  wartośc i ,  
a zwłaszcza  dla dy re k to ra .  J e s t  to  b o w i e m  j e d y n y  s p o s ó b  u m o ż l i ­
wia jąc y  m u  c o d z i e n n y  i oso bis ty  k o n t a k t  z całą  szkołą ,  w której  
j es t  p rz ec ież  p ie r w s z y m  w y c h o w a w c ą .

Na z a k o ń c z e n i e  p r a g n ę  p o r u s z y ć  je szcze  j e d n ą  s p ra w ę .  Z e ­
s t a w i e n i e  w sz ys t k i ch  tych  uroczys tośc i  w sk azu je ,  iż było ich m o ż e
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zbyt  wiele.  I s totnie —  i m y ś m y  to odczuwal i .  Dl a t eg o  też  nie 
s ta rczyło n a m  już  tchu ,  aby  z o rg a n iz o w a ć  świę to  P. W. i W. F. 
w czerwcu,  j ak  t e g o  w y m a g a j ą  przepisy.  W k a ż d y m  raz ie  przy 
o p r a c o w a n i u  świą t  i u roczys tośc i  sz ko lnych  s ta ra l i ś m y  się r e a l i z o ­
w a ć  w s k a z a n i a  z a w a r te  w re f e ra c re  P. W iz yta tora  S o k o r s k ie g o  przez:

a) r o z b u d z a n i e  i ksz ta łcen ie  uczuć,
b) n a w i ą z a n i e  łącznośc i  m iędzy szk o ln e j  i
c) z e s p o l e n i e  d o m u  ze szkołą,
d) p rzez  p o w o ł y w a n i e  do  prac  o r g a n iz a c y jn y ch  różn yc h  g r u p  

młodz ieży,
e) p rzez  zb io ro w e  r ozw aża ni e  p r z e b ie g u  uroczys tośc i  i p o w o ­

ływanie  młodz ieży  do  w y d a w a n i a  s ą d ó w  o świę tach ,
f) p rzez  w y s y s k a n i e  uroczys tości  szkoln ych ,  j a k o  w a ż n e g o  

czy n n ik a  w w y c h o w a n i u  o b y w a t e l s k o - p a ń s t w o w e m ,
g) przez  z u ż y tk o w a n ie  z d o byt yc h  d o ś w i a d c z e ń  przy u k ła d a n iu  

1 rea l i zo wa ni u  p l a n u  uroczys tośc i  szkolnych  w roku  przysz łym.

Jan Dec.

Nauczyciel jako organizator życia społeczno-kulturalnego 
w swym obwodzie szkolnym.

P ra c e  sp o ł e c z n e  nauczyc i e l s tw a ,  p r o m i e n i o w a n i e  szkoły p o w ­
s zechne j  n a  całe ś r o d o w is k o  —  oto z jawisko,  k tóre  w życiu spo- 
łe c z n e m  W oł yn ia  du żo  waży.  Bez  wię ksz ego  ryzyka  m o ż n a b y  
s ta wia ć  tw ie rd zen ie ,  że bez  udz ia łu  nauc z y c ie i s tw a  wie le  p o c z y n a ń  
sp o łe c z n o - k u l tu r a ln y ch  n a  t y m  t e r e n i e  n ie  m o g ł o b y  za i s tnieć .  T em -  
bardz ie j  n a  u w a g ę  za s łu g u ją  p ra c e  ośw ia to w e ,  p r o w a d z o n e  przez 
s a m ą  szkołę,  bez  udz ia łu  in ic jatywy społeczne j .

O d e z w a  Zw iązku  N auc zy c i e l s tw a  Polsk iego,  w y d a n a  z p o c z ą t ­
k ie m  b. ro ku  szk o ln eg o ,  p o d a je  oto t ak i e  s y n t e t y c z n e  ze s t a w ie n ie  
owych prac:  „W roku  sz k o ln y m  1931/32 na  ku rsy  dla doros ł ych
uczęszc za ło  p o n a d  10,000 s łuch aczy ,  z b ib l jo tek  w ę d r o w n y c h ,  z o r ­
g a n i z o w a n y c h  przez  K u ra to r ju m ,  korzysta ło  przesz ło  4,000 czy te l ­
n ików,  do  ch ó r ó w  lu d o w y c h  przy szkołach  p o w s z e c h n y c h  na leż a ło  
oko ło  2,000 cz łonków,  ze świetlic,  p r o w a d z o n y c h  przez szkoły,  k o ­
rzysta ło 3,000 osób .  I d o d a j e  Zw iązek  we  w s p o m n i a n e j  odezwie :  „ C y ­
fry te,  z e s t a w i o n e  z z a s i ę g ie m  n a w e t  wszys tk ich  organ izacyj  spo-  
łe c z n o -o ś w ia to w y ch  na  Wołyniu,  m ó w i ą  d u ż o ”.

S tw ie rd zeni e  j a k  na js łuszn ie j sze .  Na  W oły ni u  ruch  społe czno-  
o ś w ia to w y  jest  d o p i e r o  z a p o c z ą t k o w a n y ,  p o n a d t o  zac iąg  je go  jes t  
zbyt  wąski .  R óżne  p o c z y n a n i a  sp o ł e c z n e  nie w y ra s t a ją  z dołu,  
z u ś w i a d o m i e n i a  g r u p  o r g a n i z o w a n y c h ,  lecz pod  w p ł y w e m  n a m o w y  
o r g a n iz a to ró w .  S t ą d  w y p ły w a ją  ta k  czę s te  a p e l e  d o  n a u c z y c i e l ­
s twa  o w s p ó ł p r a c ę  w o r g a n iz a c j ac h  spo łe czny ch .

Dość  l i czny z a s t ę p  nauczyc ie l i  - sp o ł e c z n ik ó w  nie pozos ta j e  
o b o j ę t n y m  w o b e c  tych  w e z w a ń  i s ta jąc  do  p ra c y  sp ołe czne j ,  na
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s k u t e k  zb liżen ia  do  ś r o d o w is k a  pracy ,  a p r ze to  z n a jo m o ś c i  i s tot ­
nych  je go  pot rzeb ,  z ł a twośc ią  o d n a j d u j e  w ła śc iw e  m e t o d y  o d d z i a ­
ły w an ia  k u l t u r a l n o - w y c h o w a w c z e g o .  S koro  więc  na uczyc ie l - s po -  
łeczn ik  s a m  je s t  in i c ja to re m za łożyc ie lem p e w n y c h  organ iz acy j  spo  
łecznych ,  n ie  tworzy  rzeczy sz t uczny ch .  Za k ła d a  o rg a n iz a c ję  wtedy ,  
sk o ro  ś r o d o w isk o  p o t r z e b ę  życia  z b io ro w e g o  już  w yc zu wa.  Kiedy zaś 
o rg an iz ac ja  po w st a ła  p o d  w p ł y w e m  roboty  o d gó rne j ,  s t a r a  s ię być  
jej duszą ,  by po d  je g o  p r z o d o w n i c t w e m  w p ra c y  —  n ie k o n ie c z n ie  
na  s k u t e k  f o r m a l n e g o  k i e ro w n ic tw a  —  s t a ła  s ię  o n a  rzeczą  żywą.  
O ż y w ie n ie  zaś  organizac j i  z a l eżn e  jes t  od  n i e s ie n i a  a k tyw nośc i  
z r ze szon yc h  w k i e r a n k u  s tw a rz an ia  o w ł a snych  s iłach  u r z ą d z e ń  k u l ­
tu r a ln yc h ,  g r o m a d z e n i a  ś r o d k ó w ,  s łu żących  do  za sp o k o je n ia  r o s n ą ­
cych p o d  w p ł y w e m  organizac j i  po t rzeb .

S tą d  rodzi  się z a s a d n ic z e  w s k a z a n i e  dla p r a c o w n i k ó w  s p o ­
łe czny ch  i jeśli c h c e m y  w y w o ła ć  p r z e m i a n y  w życiu, to  n ie doś ć  
jes t  m e c h a n i c z n i e  sk u p ić  ludzi  dla celu m o ż e  n i e j a s n e g o  dla nich,  
lecz t r z e b a  w d u s z a c h  ludzkich s t w a rzać  p r z e o b r a ż e n i a  i d a w a ć  
ludz iom m o ż n o ś ć  z a s p a k a j a n i a  n a r a s ta ją cy c h  po t r zeb  przy s p r o w a ­
dz ani u  o d p o w i e d n i c h  u rząd zeń  k u l tu ra ln ych .  D la t eg o  taki  nac isk  
w pr a c y  oś wia to we j  k ładz ie  się dzisiaj  n a  o d p o w i e d n i ą  o rg ani zac ję  
świetl ic.  I d r u g ie  w sk azan ie :  p r z e m i a n y  w życiu  g r o m a d n e m  o d ­
b y w a ją  się g ł ó w n ie  p o d  w p ł y w e m  p rz y k ład u  j e d n o s t e k  p ionie rsk i ch .  
S tą d  t a k ą  w a g ę  p rz y w ią z u je  się do  roli j e d n o s t e k  p r z o do w ni czyc h  
w p ra c y  sp ołe czne j .

Za m a ł o  p a m i ę t a n o  o tern u n as  w Polsce,  n a t o m i a s t  cały 
p o s tę p  sze ro ki ch  g r u p  sp o łe c z n y c h  w kr a ja ch  z a c h o d n ic h  o d b y w a ł  
się w e d łu g  p o w yższ ych  za sad .  J a k o  przykład  m o g ą  s łużyć  u n i ­
wer sy te ty  lu d o w e  w Danji ,  k tó re  ja k o  g ł ó w n e  t a m  in s ty tuc je  s p o ­
ł e c z n o - w y c h o w a w c z e  p rz y g o to w y w ały  p r z o d o w n i k ó w  odro d zen ia  wsi 
du ńsk ie j ,  k i edy  n i e  było je szcze  ż a d n y c h  organi zacyj  sp o ł eczny ch .  
Znów  w flnglj i  s i lny o b e c n i e  ru ch  ośw ia to w y  robotn iczy ,  w y r a s t a ­
ją cy  z in ic jatywy s p o łe c z n e j  s a m y c h  r o b o b o tn ik ó w ,  wziął  sw e  p o ­
czątki  z „koloni j  u n iw e r s y te c k ic h " ,  „ u n i w e r s y t e t ó w  ro zsze rzon ych" ,  
„ k l u b ó w "  i in n y ch  ins ty tucyj  k u l tu r a ln yc h ,  tw o r z o n y c h  często  tylko 
przez  je dno s tk i .

Szko ła  p o w s z e c h n a  na  Woł yn iu  —  j a k o  j e d y n a  częs to  p l a ­
c ó w k a  k u l t u ra ln a  —  na  s z e ro k im  t e r e n i e  wie j s k im jest  p o w o ł a n a  
z n a tu r y  rzeczy  d o  s tw a rz a n ia  ins ty tucyj  k u l tu r a ln o - w y c h o w a w cz y c h  
i t a m ,  gdzie in ic ja tyw a s p o łe c z n a  nie m o ż e  s ię  je szcze  przejawić .  
P r z e m a w i a  za te rn i t e n  wzgląd ,  iż szkoła  w całej  pe łni  m u s i  być  
ś w i a d o m ą  roli, j a k ą  m a  o d e g r a ć  w dz iedz in ie  w y c h o w a n i a  p a ń s tw o w o -  
o b yw a te l sk i ego .

Zbyt  d o b rz e  b o w i e m  z d a j e m y  s ob ie  s p r a w ę  z te go ,  że na 
te r e n i e  Wołynia  p e w n e  k ie ru nk i  ru c h u  s p o łe c z n e g o ,  z a sz c z e p io n e g o  
zazwycza j  z zewnąt rz ,  p rze j aw ia j ą  t e n d e n c j e  w y raźn ie  szkodl i we  
dla Pa ń s tw a .  Szkoła  p o w s z e c h n a  ja k o  ins ty t uc ja  p a ń s t w o w a  n a j ­
więce j e k s p o n o w a n a ,  s w y m  w p ł y w e m  d o  na jda lsz ych  z a k ą tk ó w
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pr zen ik a ją ca ,  m us i  m i e ć  zaw sze  s i lne  poc zuc ie ,  że o n a  r e p r e z e n ­
tu je  to wszys tko ,  t e  wszys tk ie  z d o bycze  ku l tu ra lne ,  j ak ie  n o w o c z e s n e  
p a ń s t w o  d e m o k r a t y c z n e  n ies ie  s w y m  o b y w a t e l o m .

To też  na  Wo ły ni u  szkoła  p ó d  w p ł y w e m  tej ś w ia d o m o ś c i  
sp e łn i a  już w wie lk im s t o p n iu  o w e  z a d a n i a  s p o łe c z n o -k u l t u r a ln e  
i p a ń s t w o w o - w y c h o w a w c z e .  Dzieje się to przez ku rs y  w ie c z o ro w e  
dla doros łych ,  chóry ,  świe t l i ce  i bibl jo teki  w ę d r o w n e  przy szkołach  
p o w s z e c h n y c h .  O w e  p ra c e  p o d s t a w o w e  t. zw. oś w ia ty  p o z a s z k o l ­
nej  oficjalnej  w l a t ach  p o p r z e d n i c h  były o b s z e r n i e  o m a w i a n e  
w s p ec j a ln yc h  d o d a t k a c h  do  „Dz ie nn ik a  U r z ę d o w e g o " .

O b e c n i e  w par u  a r ty ku ła ch  z a m i e r z a m y  ro zw in ąć  w s k a ­
zówki  o rg a n iz a c y jn e  i m e t o d y c z n e ,  p o ś w i ę c o n e  n o w y m  k ie r u n k o m  
oświa ty  pozaszko ln e j ,  k tór e  zos ta ły z a p o c z ą t k o w a n e  w r. 1932.

Na jp ie rw  z a s t a n ó w m y  się n a d  z a g a d n i e n i e m ,  jak  na le ż y  p r z e ­
d łu żać  o d d z ia ły w a n ie  w y c h o w a w c z e  szkoły  na  m łod z ie ż  z niej 
w y c h o d z ą c ą .  W m ia s ta c h  s p r a w a  ta  p r z e d s t a w ia  się n i eco  lepiej .  
M a m y  b o w i e m  szkoły z a w o d o w e  doksz ta łc a ją ce ,  d oc ie r a j ą  do  m ł o ­
dz ieży  w wieku  „ d o j r z e w a n i a ” o rg a n iz a c j e  ha rc e r sk i e  j  inne ,  s z e ­
rokie r o z p o w s z e c h n i e n i e  z n a jd u ją  w os ta tn i ch  la tach świe t l ice  dla 
m ło d o c i a n y c h .  N ot om ias t  na  wsi m łodz ież  do j r z e w a ją ca  po zo s ta je  
w c a łk o w i t e m  z a n i e d b a n i u .  Pr ze ryw a się o d d z ia ły w a n ie  w y c h o ­
w a w c z e  szkoły,  n ie  z a j m u j ą  się m ł o d o c i a n y m i  o rga n iz ac je  m łodz ież y  
starszej ,  a rodz ice  ró wn ież  n ie  u z n a j ą  po t r ze by  roz ta cz an ia  op iek i  
n a d  o w e m i  p o d r o s t k a m i ,  k tó re  s a m e  d a j ą  sob ie  już r adę  w życiu. 
D z ie c k ie m  m a ł e m  t r z e b a  było się za jm o w a ć ,  bo  „ m o ż e  w p a ś ć  do  
s tud ni ,  o g i e ń  m o ż e  z a w i e r u s z y ć ”, ale t ak ie  dzieci ,  co już  ze szkoły 
wyszły,  k r zyw dy  sob ie  nie z robią.  To też  g ł ó w n e m i  ins t y tuc jami  
w y c h o w a w c z e m i  dla m ło d o c ia n y c h  na  wsi są opłotki  i go śc in ie c  
ws iowy,  pas t wi sko ,  a w y c h o w a w c a m i  w śród  r ó w ie śn ików  ci, którzy 
najz łośl iwsze  figle po t r a f ią  w y k o m b i n o w a ć .  Psy cho lo g ja  m ów i ,  że 
w t y m  ok re s i e  życia na js ilniej  w y s tę p u ją  sk ło nn oś c i  d o  p e w n e g o  
zdz iczenia  w o b e c  ludzi  i o k r u c i e ń s t w a  w s t o s u n k u  do  zwierząt .  1 na  
wsi m a m y  l iczne  na  to  przykłady .  Pros zę  wziąć ty lko p o d  u w a g ę  
te  częs te  n a i g r a w a n i a  się z u ł o m n y c h ,  o b r z u c a n i e  k a m i e n i a m i  p r z e ­
j e z d n y c h  pod ró żn y ch ,  w y b i e r a n i e  gn iazd  p tasich,  n i s zczenie  m ł o ­
d y c h  d rz ew ek,  z a k r a d a n i e  się do  cud z y c h  sadó w,  „ p ł a ta n i e "  s ą s i a d o m  
z łośl iwych żar tów  i t. p.

Nauczyc ie l  —  w y c h o w a w c a ,  nauczyc ie l  — sp oł eczn ik  n i e w ą t ­
pl iwie  m u s i  bo leć  n a d  tern,  gdy  ujrzy, że tak  s zybk o m a r n i e j ą  
o w o c e  je go  pr acy  szkolne j .  P ra g n ą ł  zas iać  do  m ło d y c h  d u s z  nie-  
ty lko  z i a rna  wiedzy ,  a le  p ie lęgnow ał ,  roz pr os to w yw a ł  i u s z la c h e t ­
niał  m ł o d e  p ę d y  ja w ią cy ch  się war tośc i  c h a r a k te ru ,  by w prz ys z ­
łości k sz ta ł to w a ły  o n e  lep sz ego  cz łowieka .  Do n o w e g o  życ ia  p r a ­
g ną ł  p r zysposob ić ,  t y m c z a s e m  celu nie dopią ł .  R o z c z a ro w an ie — p y ­
t a n i e  n i e p o k o ją c e ,  czy n a p r a w d ę  „dla życia u c z y m y ? ”.

N o w a  u s t a w a  o us tro ju  szkoln ic t wa  i p o d  t y m  w z g l ę d e m  
z a p o w i a d a  r e fo rm ę .  Z c z a s e m  m a m y  w y tw orzyć  p o w s z e c h n ą  insty-
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tucję obowiązkowego dokształcania młodzieży poszkolnej. Na cał­
kowitą realizacją ustawy musimy jeszcze dość długo przeczekać. 
Lecz już dzisiaj niemożna dłużej zwlekać z tą najpilniejszą bodaj 
ze stanowiska wychowawczego sprawą.

Trzeba więc rozpocząć organizację świetlic dla młodocianych 
przy szkołach powszechnych. Należy pomyśleć o tworzeniu w oparciu 
o szkołę kół b. wychowanków szkół powszechnych, jak to już szczęś­
liwie rozpoczęto w powiecie krzemienieckim i innych. Na razie 
przedwcześnie byłoby mówić o ustalonych formach organizacyjnych 
tego działu pracy. Przewiduję jednak, że wielu wszczynających in ic ja ty­
wę w tym  kierunku za najważniejszą troskę przy wstępnych pracach 
uzna układanie statutów i regulaminów, lub też będzie oczekiwało 
zaleceń z góry i gotowych wzorów, gdyż tak już jesteśmy przyczajeni 
do utartych szablonów. Niechże więc owe regulaminy, normujące 
pracę, skoro są potrzebne, powstają na podstawie dórobku poszczegól­
nych szkół. Mnsimy sobie tylko uświadomić główną zasadę organiza­
cyjną, że nie tworzymy nowej organizacji społecznej, że natomiast owe 
zespoły młodzieży poszkolnej, czy to będą „koła b. wychowanków” , 
czy „drużyny młodych zuchów” , czy też jeszcze pod inną nazwą, 
stanowią instytucje wewnętrzną szkoły, powołane do życia jako 
specjalny dział oświaty pozaszkolnej. Przeto nie statut, a regula­
min koła b. wychowanków, będzie tylko wewnętrznem zarządzeniem 
kierownictwa szkoły, chociaż zbiorowo na zebraniach koła pod 
kierunkiem nauczyciela został opracowany. Z czasem na podstawie 
owych doświadczeń i prób zostaną opracowane przez władze szkolne 
instrukcje organizacyjne i regulam iny ramowe.

Dotychczasowe doświadczenie przemawia tylko za tern, by 
do kół b. wychowanków przyjmować i tych, którzy szkoły nie mogli 
ukończyć, by następnie wprowadzać pewne ograniczenie wieku dla 
członków. Możnaby przyjąć, że skupiają one młodzież między 14 
a 18 rokiem życia. W ten sposób unikniem y niepożądanej kon­
kurencji z organizacjami młodzieży dorosłej. Przemawia za tern 
również wzgląd zasadniczy. Młodzież w okresie „pokw itan ia” , jak 
określa to psychologja, ma swoje prawa, odrębne zainteresowania 
i upodobania. Zapewne różne okoliczności każą nam nieraz od­
stąpić od zasady. Gdy niema żadnej organizacji młodzieży, i starsi 
będą ciążyli do koła b. wychowanków. Lecz wtedy organizujmy 
oddzielne zajęcia, rozrywki i zabawy, twórzmy nawet odrębne ze­
społy według wieku młodzieży.

Najważniejszem zaś wskazaniem przy zapoczątkowaniu pracy 
będzie to, by nauczyciel zachował inną niż w szkole postawę wobec 
owych „m łodych obywateli” , przychodzących znów dobrowolnie do 
szkoły. M imo wszelkie nowoczesne kierunki w pedagogji — dzieci 
w szkole „prowadzimy za rękę” , zbyt mało wyrabiamy samo­
dzielność, bo ciąży na nas formalna odpowiedzialność za wyniki 
pracy takiej, którą w sposób możliwie najkrótszy można skontro­
lować. Skoro jednak nasi wychowankowie powtórnie i to dobro-



Nr. 11(95) D z ienn ik  Grz ędow y 469

woln ie  p o d d a j ą  się n a s z y m  w p ły w o m ,  n ie ch że  sw ą w ol ność  o d c z u ­
wają,  n ie chż e  te raz  w szkole  o g a r n i e  ich c iep ła a tm o s f e r a ,  p rzy 
k tóre j  on i  sa m i  z s ieb ie  m og l ib y  coś  p l a n o w a ć  i p r z e p ro w a d za ć .  
Po rady ,  op iek i ,  n a w e t  p o k i e r o w a n i a  w p r a w d z ie  po t rz ebu ją .  O w ł a s ­
nych ,  zbyt  s łabych  s i łach przez  życie bez  u szczerbku  dla  s ieb ie  iść 
je szcze  n ie  m o g ą .  Ale p a m i ę t a j m y ,  że siły t e  c h c e m y  wł aśn ie  
rozwijać.  S tą d  z a s a d a  p ow yższ a  w in n a  zna leź ć  swój  w yraz  w c a łe m  
n a s z e m  p o s t ę p o w a n i u  i u s t o s u n k o w a n i u  się do  s a m o d z i e l n y c h  
p o c z y n a ń  w y c h o w a n k ó w .

Nie to w szys tko  j e d n a k  na jważnie j sze!  P o w o d z e n ie  całej  tej 
no we j  ko ncepc j i  zawisło od  t ra fnośc i  w y b o ru  k i e r u n k ó w  pracy.  
W y o b r a ż a m  sobie ,  że każdy  z nauczyciel i  na  w s tę p i e  p r z y g o to w a ń  
zwróc i u w a g ę  na  w p r o w a d z e n i e  o d p o w i e d n i c h ,  u r ządz eń ,  by 
s w o b o d n i e  m o g ł o  się ro zw in ąć  życie  św ie t l i co we  m ł o d o c i a ­
nych .  Tu s p r a w a  o d p o w i e d n i e g o  loka lu na rzuc i  s ię j a ko  
p ie r wsza  d o  p o k o n a n i a  t ru d n o śc i .  Mało jes t  szkół ,  gdz ie  s pe c ja lną  
sa lę  m o ż n a  na  t e n  cel p r zezn aczyć .  Pr ze w a ż n ie  b ę d z i e m y  z m u s z e n i  
korzys ta ć  z sal l e kcyj nyc h .  N ie sz cz ęśc i em  ty lko  te  ławki,  k tó r e  nie 
d a d z ą  „ r o z p r o s t o w a ć ” się życiu ś w ie t l i cow em u.  ( J a k ż e  to szczęś-  
l i w e m  wyjśc iem z t r u d n o śc i  by łoby  p o s i a d a n i e  p r z y n a jm n ie j  w j e d ­
nej  z sal  s zko ln ych  z a m i a s t  ł aw ek m a ły ch  s to l ików i t abore tów!) .

Pra ce  świe t l i c owe b ę d z i e m y  prowadzi l i  w całej  pe łn i  g łó wn ie  
porą  z im ow ą.  W te d y  w świet l icy  b ę d ą  się przewi ja ły  n a s t ę p u j ą c e  
najęcia:  zb io ro w e czytanki  cz a so pi sm ,  ks iążek ,  rozrywki  to wa rzysk ie  
i gry,  śp iew i p r z e d s ta w ie n ia  te a t r a ln e ,  p l a n o w o  u k ł a d a n e  cykle  
p o g a d a n e k  i od czytów ,  n a w e t  s y s t e m a t y c z n e  ku rs y  do ks z ta łc a ją ce  
i t. d. P o w s t a n ą  n i ew ą tp l iw ie  sp e c ja ln e  zespo ły  ( sekc je )  w ed łu g  
z a i n t e r e s o w a ń  cz łonków.

Nie  wszys t k i e  j e d n a k ż e  p r a c e  z n a jd ą  p o m ie s z c z e n ie  w loka lu 
ś w ie t l i cow ym .  Często,  sz czeg ó ln ie  la te m ,  w y jd z ie m y  po za  je g o  o b r ę b  
i w te d y  p o p r o w a d z i m y  na jw aż ni e j sz ą  boda j  p r a c ę  w y c h o w a w c z ą ,  
k tóra b ęd z ie  o d t r u t k ą  n a  w s p o m n i a n e  powyże j  p rze j aw y p e w n e g o  
„zdz iczenia"  m ło d o c i a n y c h .  W  m ie j sce  in s t y n k tó w  n is zczenia  p r z y ­
rody  b ę d z i e m y  rozwijali  sk ł onnośc i  do  jej u m i ł o w a n i a  i o c h r o n y  
t ego ,  co p o m o c y  cz łow ieka  m o ż e  p o t r z e b o w a ć .  W t y m  celu  b ę ­
d z i e m y  wyrabia l i  p o r ą  z i m o w ą  s c h r o n y  dla  p ta kó w ,  s z tu c z n e  g n i a ­
zda,  u r z ą d z im y  d o ż y w ia n ie  p ta k ó w  w m ie j scu  po bl i sk i em  świetl icy.

Z a d a n i e m  Kół b. w y c h o w a n k ó w  m o ż e  być o c h r o n a  z a s a d z o ­
nych  d rzew  p o ż y t e c z n y c h  przy d r og ach ,  czy też  d o k o n y w a n i e  s a ­
dzeni a .  W  czas ie wyc iec zek ,  g łó w n ie  la te m  o r g a n i z o w a n y c h ,  w s k a ­
ż e m y  na  nasz ych  „ s p r z y m i e r z e ń c ó w ” i „ w r o g ó w ” w przyrodz ie.  
O b m y ś l i m y  s p o s o b y  w s p ó łp ra c y  ze s p r z e m i e r z y ń c a m i ,  a walki  
z w r o g a m i .

Koła b. w y c h o w a n k ó w  więce j  niż i n n e  o r g a n iz a c je  n a d a j ą  się 
do  p od jęc ia  akcji  t ę p i e n i a  s z k o d n ik ó w  w o g r o d a c h ,  chwas tów’ na 
po l ach .  Do p o m y ś l e n i a  są tut. j sp e c ja ln e  „świę ta p r a c y ” , w czas ie 
k tór ych  w e d łu g  w s k a z ó w e k  Woł.  Stacj i  O c h r o n y  Roślin (w Ł uc ku)
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i w p o r o z u m i e n i u  z s a m o r z ą d e m  g m i n n y m  zb io ro w o  m o ż n a  
zniszczyć  wszys tk ie  os ty  i in ne  sz kodl iw e  c h w a s ty  przy d r o g a c h  
i na  m ie j s c a c h  pub l ic zn yc h .

Nie  chodzi  tu b y n a j m n i e j  o wyl iczanie wszys tk ich  prac ,  po d a j ę  
je p r zy k łado wo .  P o m y s ł o w o ś ć  lok a ln a  na j lep i e j  to  wszys tko  ułoży.

J e d n a  tylko u w a g a  z a sad n ic za :  r o b i m y  to wszys tko ,  by koła 
b. w y c h o w a n k ó w  budzi ły  ins tynk ty  s po łe czne ,  by  rozwi ja ły zdolnośc i  
do  c z y n ó w  zb iorowych,  n a  p o w s z e c h n y  po ż y te k  obl iczony ch .  Na 
te rn p o le g a  ich d oni os ła  rola p io n ie r sk a  i dzięki  t e m u  b ę d ą  o n e  
szkołą ,  p r z y s p o s a b ia ją c ą  m ło dz ie ż  do  p ra c y  we  własne j  już  o r g a n i ­
zacji, j a k ą  w przyszłośc i  na  zd ro w y c h  p o d s t a w a c h  s a m a  będzie  
tworzyła .

(C. d. n.).
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